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Sprowiedliwości sioło się zacość!

PRZEDSZKOLA 
w domach Skoczylasa 

Tarnawy i Fortuny
Albin Skoczylas, Jozef 

Tarnawa I Wladyslaw For­
tuna zostali — jak wiado­
mo — skazani 9 marca br. 
przez Sąd Wojewódzki w 
Katowicach m. in na utra­
tę mienia na rzecz Pań­
stwa.

Pierwszy z wymienio­
nych „bohaterów’* afery 
wełnianej, której epilogiem 
był wspomniany wyrok — 
Albin Skoczylas posiadał 
dom w Kozach, drugi — Jó­
zef Tarnawa w Mikuszowi- 
cach Kr., a trzeci — Włady-

Jednakże tego rodzaju wyj­
ście z sytuacji byłoby re­
kompensatą jedynie dla nii 
wielu ludzi pracy. Wobec 
tego domy te postanowiono 
przeznaczvč na przedszko­
la, co będzie dużą pomocą 
dla pracujących matek.

W Kozach w b. domu 
Skoczylasa mieścić się bę­
dzie przedszkole dla ok. 40 
dzieciaków pracowników, 
którzy dojeżdżają do pracy 
do Bielska - Białej. Były 
dom Tarnawy w Mlkuszo- 
wlcach Krakowskich jest 
większy i pomieści około 80

..PRZEDSZKOLE NR 10 W BIELSKU - BIAŁEJ”
— tabliczka z tym napisem widnieje u wejścia do luksu­
sowej willi, należącej ongiś do aferzysty Wł. Fortuny.

sław Fortuna w Bielsku- 
Białej, -przy ul. Akademii 
Umiejętności. Domy te są 
urządzone wręcz luksuso­
wo, naturalnie za skradzio 
ne pieniądze, gdyż owi pa­
nowie używali ile s.ę dało, 
żyjąc supernowocześn.e i 
arcywygodnle. Dzięki wy­
rokowi skazującemu ich na 
przepadek mienia, skradzio­
ne społeczeństwu pieniądze 
wrócą z powrotem do rąk 
ludzi pracy, właśnie w po­
staci komfortowych do­
mów.

Nasze władze zastanawia­
ły się czy nie wprowadzić 
tam zwykłych’ lokatorów.

dzieci. Ponadto dom ten o- 
tacza piękny ogród, w któ­
rym urządzi się piaskowni­
ce, huśtawki i inne atrakcje 
dla dzieci. Najwięcej, bo aż 
120 dzieci znalazło pomiesz­
czenie w b. domu řortuny 
przy ul. Akademii Umie­
jętności. Ta piękna, piętro­
wa willa, posiadająca tara­
sy, doskonale nadaje się 
właśnie na przedszkole.

Tak więc sprawiedliwoś­
ci stało się zadość. Skra­
dzione pieniądze wróciły 
do skarbu państwa, który 
przekazał je w postaci no­
wych przedszkoli — na­
szym dzieciakom.

Z zemsty
pisał oszczercze listy
Skazany swego czasu na sie­

dem miesięcy aresztu za kra­
dzież, pracownik Parowozow­
ni PKP w Bielsku - Białej, 
Jan Lipowczan postanowił sie 
zemścić na osobach, które pro­
wadziły przeciwko niemu 
śledztwo.

Skierował więc do Minister­
stwa Sprawiedliwości pisma, 
w których oskarżył pracowni­
ka Prokuratury Powiatowej w 
Cieszynie o to, że przyjął ła­
pówkę za zatuszowanie spra- 
’”y. Ponadto pomówił komen­
danta Posterunku Milicji Oby­
watelskiej w Goleszowie o to, 
że w czasie okupacji był człon 
kiem organizacji hitlerowskiej.

Już wstępne śledztwo wyka­
zało bezpodstawność zarzu­
tów. Z uwagi na szkodliwość 
czynu i fakt, że Lipowczan 
uwłaczył czci ludzi pełniących 
odpowiedzialne stanowiska, 
Prokuratura postanowiła prze­
jąć sprawę z oskarżenia pu­
blicznego.

W czasie przewodu sądowe­
go oskarżony nie potrafił ode­
przeć zarzutów i został skaza­
ny na jeden rok aresztu i 10 
tys. złotych grzywny, (zk) Nr 14 (280) BIELSKO-BIAŁA 7—13. IV. 62.

STOLICA BESKIDÓW 
odetchnie 

wiosenną świeżością
Mrożek 

w Teatrze 
Propozycji
W poniedziałek, 9 kwietnia 

o godzinie 19,30 w Pawilonie 
Wystawowym Plastyków od­
będzie się kolejna premie­
ra Teatru Propozycji. Akto­
rzy Teatru Polskiego w Biel­
aku - Białej zaproponują pu 
błlcznośel sztukę Sławomira 
Mrożka pt. „Streep — tease".

A. B.

Î Nareszcie doczekaliśmy się wiosny. Z zimy pozostał 
jeszcze w górach śnieg a w mieście „pamiątką" po niej 
są śmieci i błoto. Jak najszybciej musimy się ich pozbyć. 
Pomóc powinni w tym wszyscy mieszkańcy, aby już 
w kwietniu Bielsko - Biała zajaśniało prawdziwie wio­
senną świeżością.

Prezydium MRN wydi.ło 
ostatnio szereg rozporządzeń, 
dzięki którym zostanie przy­
spieszone tempo prac porząd­
kowych i będzie zagwaranto­
wana wszechstronność tej ak­
cji. M. in. postanowiono, że:

9 MPO w jak najkrótszym 
terminie ukończy sprzątanie 
nieczystości z podwórz domów, 
a zakłady pracy odpowiednio 
zadbają o swe place.

W służba drogowa pomoże 
MPO w wywiezieniu błota z 
ulic, czyszczeniu studzienek 
ściekowych itd.,

• zamiatanie głównych ulic 
odbywać się może tylko we 
wczesnych godzinach poran­
nych, najpóźniej do godz. 7 
rano, podobnie i okresowe my­
cie tych ulic,

9 gruz, materiały budowla­
ne itp. muszą być sprzątnięte 
z chodników najpóźniej w clą-

9 opiekę nad zielenią przej­
mie młodzież zwłaszcza har­
cerska, uczniowie szkół obej­
mują patronat nad sąsiadują­
cymi ze szkołą skwerami,

9 zniknąć muszą zaniedba­
ne okna wystawowe, jak rów­
nież szpecące miasto stragany, 
budki itp.,

9 władze porządkowe mają 
stosować rygorystyczne kary 
pieniężne wobec jednostek nie 
stosujących się do przepisów 
akcji sanit. - porządkowej.

Utworzona trzyosobowa ko­
misja społeczna co kilka dni 
zlustruje miasto w celu ujaw­
nienia wszelkich niedociągnięć 
w zakresie czystości i estety­
ki. Specjalna brygada, dyspo-

Czy w Bielsku-Białej 
potrzebne jest 

centralne laboratorium

gu 48 godzin po ukończeniu 
robót; ślady po przekopach na­
leży natychmiast usuwać; w 
miejsce zniszczonych parka­
nów trzeba sadzić żywopłoty,

nująca furgonem będzie na­
tychmiast naprawiać drobne, 
lecz Istotne braki, np. dziury 
w tynkach, chodnikach etc.

(Key)
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Szymala i Zuziak - skazani

przemysłu metć owago? Wyrok na spekulantów
mieszkaniowych

To już tylko
OCtf/Cf

udowodnił

przy

czy-

Sbkcesy omolorow - ptaslykow
< *

Walcowni Metali

Foto: Z. Czajkowski

ściu wystawach’ między innymi 
w Katowicach i Chorzowie, oraz 
w 'Japonii, gdzie wysłano prace 
czieci i w Jugosławii na wysta­
wie sztuki ludowej.

Z okazji 1 Mija zespół przygo­
towuje w Klubie « ystawę pod 
tytułem ..Pierwsze Święto Pracy 
w Polsce Ludowej*’.

Pracami zespołu k’eruje Kazi-

Już pięć lat istnieje przy Klu­
bie Fabrycznym Walcowni Me­
tali ruchliwy zespół amatorów 
plastyków. Na ostatniei wysta­
wie twórczości amatorskiej zor­
ganizowanej przez CRZZ uzy­
skał On wyróżnienie a i^go czło­
nek Michał Majrhrzycki. hutnik 
— Pierwsza nagrodę.

Obecnie prace amatorów pla-

niesumienni
na lawie

i delegacji wynoszą rocznie oko­
ło 435.000 złotych.

Utworzenie centralnego labo­
ratorium, posiadającego wszyst­
kie potrzebne działy, kosztowało­
by wprawdzie jednorazowo czte­
ry miliony złotych, jednak wyda­
tek ten szybko by się zamortyzo­
wał. (ZK)

przyjęcie 
trzeeh 

zł«' ych 
grzyw- Jak się dowiadujemy w 

ostatniej chwili, na epęl o 
podejmowanie czynów spo­
łecznych pierwsi odpov. le- 
dziel* pracownicy Prezy­
dium MRN, którzy w sobo­
tę 7 bm. w grupie 50 osób 
będą pracować przy upo­
rządkowaniu parku sąsia­
dującego z gmachem ratu­
sza.

Społeczeństwo naszego miasta 
w minionych latach wielokrotnie 
zwracało uwagę na niezdrowe 
stosunki panujące w Wydziale 
Spraw Lokalowych, Prezydium 
MRN w Bielsku-Białej. Zasta­
nawiały niektóre fakty przydzia­
łu mieszkań wbrew obowiązują­
cym przepisom. Oczywiście, 
wszelkie słowa krytyki kierowa­
no pod adresem pracowników 
Wydziału.

Prezydium MRN mimo bardzo 
szczegółowe.’ i wnikliwej kon­
troli pracy Wydziału, nie mogło 
się jednak początkowo dopatrzyć 
jakichkolwiek uchybień lub nad­
użyć. Wszystko wskazywało na 
to, że działa tu mocno żaki muf- 
lowana grupa pracowników. 
Wreszcie wykryto pierwsze śla­
dy nadużyć, które pozwoliły wy­
kryć całą aferę

Społeczeństwo Czechowic-Dzie 
dzic już w reku ubiegłym dało 
wiele dowodów swej obywatel­
skiej postawy. Dzięki społecznej 
inicjatywie zrealizowano wiele 
czynów społecznych w zakresie 
gospodarki komunalnej i upięk­
szenia miasta. Vf pracach tych 
brały czynny udział załogi za­
kładów przemysłowych, lak rów

nież młodzież szkolna. Wartość 
prac zrealizowanych w roku u- 
biegłym przekracza pół mir.ona 
złotych.

Rok bieżący zapowiada się je­
szcze lepiej. Powstały nowe ko­
mitety inicjatywy społecznej, 
które zobowiązały się przepro­
wadzić wiele pożytecznych dla 
mieszkańców brać.

W dzielnicy Dziedzice pracują 
Już trzy podkom-tetj Ich zada­
niem będzie między innymi roz­
poczęcie budowy strażnicy, in­
stalacja wodociągów remont 
dróg w tak zwanej dzielnicy 
szkolnej t up irnądkowanie oto­
czenia wokół Technikum Hutni- 
czegą,

Pozostałe komitety inicjatywy 
społeczne! zajmą się Instalacją 
wodociągów i kanalizacji w dziel 
nicach Bisajti. przy ulicach Ko­
pernika, Hożej. Grabowlecklej 
i Zamkowej. Uporządkowany zo 
stanie również rejon Domu Ro­
botniczego. Tutaj młodzież zor- 
-aniznr ilna w ZMS i ZHP iftą 
dzi kwietniki, Place zabaw i boi­
ska do gier sportowych. Mło­
dzież szkolna zadeklarowała po- 
nulln 6.500 g -dżin pracy 
budowie miejskiego parku.

Wartość wymienionych 
now społecznych wyniesie
dług prowizorycznych obliczeń 
ponad 1.200.000 złotych. Budowa 
s.raznicy przewidziana na trzy 
lata kosztować będzie 2.400.0D0 
złotych. Większość wycatkow po 
kryią miej enwe zakłady riracy 
i ludność miasta.

Tak przedstawia się bilans ro­
bót kton będą wykonane w czy 
nach społecznych. Mamy dop e- 
ro początek roku. Należy się spo 
dziewac, że leszcze w ciągu ro­
ku utworzą się następne komi­
tety inicjatywy społeczne, i za- 
czną konkretna działalność. Tvm 
samym wartuść zamierzonych 
czynów społecznych poważnie

Okazało się, że dwaj referenci 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Władysław SZYMALA j Zygfryd 
ZUZIAK przyjmowali od peten­
tów starających się o przydział 
mieszkań, lub ich zamianę, pne- 
rdadze za pozytywne załatwie­
nie sprawy.

Sprawę przejęła Prokuratura 
Powiatowa i j>o kilkumicsięc z- 
nym śledztwie obaj 
urzędnicy zasiedli 
oskarżonych.

Przewód sądowy 
Władysławowi Szymali, że w pię­
ciu wyp idkach przyjął ogółem 
9 200 złotych, za obietnicę wzgląd 
nie jyozytywne załatwienie przy, 
działu wbrew jjrzepisom. Sąd 
Powiatowy skazał go na łączną 
karę dwóch łat więzienia i 7.000 
złotych grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 140 dni 
aresztu.

Drugi z oskarżonych Zygf yd 
Zuziak, któremu udowodniono w 
s.edmiu wypadkach 
11.000 zł otrzymał karę 
lat wiezienia i 10.000 
grzywny, z ew. zamianą 
ny na 200 dni aresztu.

Przestępcza działalność oskar­
żonych, którzy pełnili odpowie­
dzialną funkcję mogła poważnie 
poderwać zaufanie do Prezy­
dium MRN. Prezydium słysząc 
głosy krytyczne pod adresem 
kwaterunku, zwietrzyło kontrolę, 
co w efekcie doprowadziło do 
wy 1er y ci a nadOŻyć. (ZK)

Spośród 25 zakładów naszego 
regionu podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego, 14 posiada 
własne laboratoria. Zatrudniają 
one 70 pracowników. Laborato­
ria te posiadają często urządze­
nia unikalne, których wykorzy­
stanie. nawet w dużych labora­
toriach jest minimalne. W labo­
ratoř ach zakładowych są one po­
trzebne często zaledwie przez 
kilka godzin miesięcznie, Jak na 
przykład mikroskopy metalogra­
ficzne z urządzeniami do wyko­
nywania zdjęć. Brak ponadto 
specializacji tych placówek po­
woduje. że badania przeprowa­
dzane są przy znacznym nakła­
dzie kosztów, a często wykony­
wane są w laboratoriach obcych 
poza siedź bą zakładu.

Prowizoryczne obliczenia wska­
zują, że straty spowodowane wy­
jazdami do innych placówek, 
często wysoko kwalifikowanych 
pracowników, koszta przejazdów

♦ Remonty dróg ♦ Instalacje wodociągowe
♦ Zieleńce ♦ Plaee zabaw i boiska

wspomnienie...;
Jeszcze 10 dni temu wy­

cieczkowicze opalali się na1 
Szyndzielni w ..tunelach"' 
wydrążonych w śniegu, za-, 
legającym stoki warstwą, 
ponad metrowej grubości.

Podmuch wiosny stopił 
do minimum te „arktyczne"' 
zasoby. Wkrótce ukaże się 
tu zielona trawka...

Komitety inicjotywy społecznej
w Czechowicach-Dziedzicach

Priyklud!

etyków eksponowane aa na eee- mlerz Leśniak, tkow) wzrośnie, (kow)
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PrLed sezonem ielsko i&iŁa

Handel musi być najpiękniejszym
miastem Śląska!

dotarte przygotowany

Wiosenne porządki w pour ecie

200 tysięcy złotych
no parkingi w tarko

MASZE MIATIO TKANINY W PAWILONIE W telepďrairjir skrócie

kon- 
No- 

obok 
pra-

Zarcwno plansze ze zdję- 
Jak I makiety wzbudzały 

zalntereai wania wśród ty- 
zwiedzających.

DO MIFSZKANCÖW MIASTA BIFLSKA-BIAŁEJ!
DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY'
DO NASZEJ DROGIEJ M.’.ODZIEZY'

W B.elsku-Biatej odbvl się 
czterodniowy kurs dla instrukto­
rów Terenowej Obrony Przeciw­
lotniczej. Wzięło w nim udział 
35 instruktorów z całego powia­
tu. Kurs obejmował zagadnienia 
obrony przeciwlotniczej, łączno­
ści, p.erwszej pomocy sanitar­
nej itd.

Znowu został mlemicny ter­
min “ loeennego rem >niu kolej­
ki na Szyndzielnię. Od 16 do 20 
kwietnia kolejka b,dzie meczjm- 
n» by natomiast w okresie swią_ 
tocznym służyć turystom i ucze- 
sta'kom wycieczek. Drugi etap 
remontu rozporanie się 2 maja 
1 połrw do 16 maja.

Ta paskudna buja w tród- 
mieiciu przy ul. Dzierżyń­
skiego doić długo szpeciła 
skwer nad Białką. Ta „wąt­
pliwa >,ozdoba" zostanie w 
tych dniach usunięta. Zasa­
dzi się fu piękne kwiatki...

■>0RW
JTO®

między rałngrami zakładów pracy, 
mieszkańcami poszczególnych 
dzielnic itd. a Prezydium MRN, 
które to umowy konkretnie okre­
ślają podjęte czyny społeczne i 
wzajemną współpracę w ich 
realizacji.

Poniżej zamieszczamy, w ob­
szernym skrócie, apel.

KTO ZGUBIŁ TECZKĘT
Komenda Miejska Milicji Oby­

watelskiej w Bielsku-Białej jest w 
posiadaniu rnalenonej teczki, w 
której znajduję się PP5 wojskowy 
1 czapka tzw. baranica. Właściciel 
zguby winien zgłosić się w Ko­
mendzie Miejskiej MO, plac Związ­
ku Walki Młodych, II piętro po­
kój nr a.

Co przygotowuje bielski 
handel co oferują nam na se­
zon WIOSNA — LATO 1962 
centrale handlowe? Nad tym 
pytaniem debatowali w sobotę 
31 marca, podczas wspólnej 
narady członkowie Komisji 
Handlu przy KP PZPR i Ko­
misji Zaopatrzenia Ludności 
przy Prez. MRN. W naradzie 
tej wzięli udział przedstawi­
ciele władz partyjnych z I se 
kretarzem KP tou M. Drew­
niakiem na czele, przedstawi­
ciele wojewódzkich zarządów 
hurtu oraz miejscowych przed 
siębiorstw handlu detaliczne­
go i hurtowego.

wa się poiządkowauto rowów* 
ścieków, chodników oraz pla­
ców wokół zabudowań gospodar 
czych. Mieszkańcy wsi oraz 
GRN dopilnują porządku na dro 
gach 1 na podwórkach, a także 
aby zostały «.dďw.ežone elewi - 
cje domów, aby .dziurawa1’ par 
kany me straszyły przy -ysza. 
Te gromady, które najlepiej spi 
szą się w wiosennej akcji po­
rządkowej otrzymają nagrodź 
pieniężne z Prez. PRN.

I ni zakouczi nie mała uwaga, 
która jest równocześnie -ipelem 
do mieszkańców. Za nieporządek 
w gromadach prez. PRN będzie 
nakładało kary. Powiat bielski 
leży u podnóża Beskidu Śląskie 
go. odw.ed tają jo tysiące tury­
stów, dlatego chcemy aby był 
czysty, aby w tej czystości przo­
dował. Po tych generalnych po­
rządkach trzebi pamiętać o ła­
dzie i porządku nrzez cały rok.

(z*

IV ostatnim tygodniu wnętrze Pawlli nu Wystawowego 
zmieniło swój wygląd. Miejsce dziel plastyki zajęły gu­
stownie udrapowane tkaniny, które przez cztery".! ni były 
obiektem zainteresowania handlowców nie tylko woje­
wództwa katowickiego.

Wystawa — aiełda handlowa, zorganizowana przez Wo­
jewódzką Hurtownie Tekstylną w Katowicach, zapropono­
wała swym kl entom tkaniny wełniane t jedwabnicze. Naj­
większym powodzeniem ctes-yly się tkaniny płaszczowe 
damskie, sukienkowe elany i czesankowe tkaniny ubra­
niowe.

Już w pierwszym dniu giełdy sprzedono przeszło 20 ty­
sięcy metrów tkanin, a. B.

Jak wynika z odpowiedzi, po­
wiat jest już przygotowany do 
wiosennych porządków. Zaczn.j- 
my od Czechowic - Dziedzic. 
Miasto to zasadniczo już przy­
stąpiło do wiosennych porząd­
ków. Pierwszy etap to oczysz­
czanie ulic, placów i podwórek 
z wszelkich pozostałości zimy. 
Następnie MRN wraz z zakłada­
mi pracy przystąpi do wywozu 
śmieci z całego miasta- Kolej­
nym etapem jest przygotowanie 
zieleńców 1 skwerów z tym, że 
w okolicy Rafinerii będzie 
tynuowana budowa parku, 
we zieleńce powstaną 
wszystkich zakłai nw 
cy.

Dwie miejscowości wczasowe, 
osiedla Szczyrk i Mikoszowice 
SI. też muszą się przygotować 
dc wiosny. Np. w Mikuszowi- 
cach najważniejszym problemem 
jest uporządkowanie Parku Lu­
dowego oraz drogi wiodącej do 
Olszówki Górnej. Generalne po­
rządki w Parku przeprowadzi 
2 irząd Zieleni Miejskiej z Biel­
ska, a porządkowanie pozosti le­
go terem to iprawa Radv Naro­
dowej Osiedla i naturalnie mie­
szkańców Mikuszowic.

Odrębnym problemem są po­
rządki w Szczyrku, gdzie, jak 
wiadomo, nie ukończono jeszcze 
budowy chodników i prace te 
będą nadal kontynuowane. Mi­
mo to Szczyrk musi wyglądać 
„do ludzi ’, więc zostaną upo­
rządkowane skwery i zieleńce a 
u idluż głównej drogi w stronę 
Gurnego Szczyrku będą zalożo- 
n< obok chodników pasy zielem.

W roku bieżącym zost inie 
wreszcie uporządkowany teren 
nad Zvlicą, w centrum osiedla. 
Rada Narodowa Sz.zyrku otrzy­
mała 200 tysięcy złotych no za- 
łożer e 2 parkingów sariochodo 
wych: jednego w centrum, w o- 
kolicy skoczni, a drugiego obok 
restauracji w Górnym Szczyrku.

Jak wiadomo w powiecie biel­
skim trwa na szeroką skalę za­
krojona akcja higtenizacji wsi- 
Wiosenne por’ądki w groma­
dach będą wiec niejako konty­
nuowaniem rozpoczętych już 
prac. Na pierwszy pian wysu-

Sekretarz KM PZPR tow, Romuald Braun wręcza 
legitymacje partyjne kandydatom.

Z inicjatywy Komitetu Powia- 
toweg PZPR odbyło się szereg 
spotkań i narad z aktywem po­
lit; jznei-gospodarczym na wsi 
oraz indywidualnymi chłopami. 
Na naradach omówiono wyniki 
gospodarcze oraz kierunki dzia­
łalności spółdzielni produkcyj­
nych, usprawnienie i usunięcie 
niedociągnięć gTez Centralę Na- 
■ lerną, prac związanych z kon­
traktacją traw nasienn; eh, przy­
gotowane dc akcji wiosennej 1 
przebieg remontów maszyn rol­
ni czych.Zaldndv Aparatów Elektrycz­

nych „Aper_a‘‘ i Wytwórnia 
Fpraętu Me' imcznero utrzy­
mały na własność sztandary 
przecht dnie Pnez«_j Rady Mini- 
e i >w j Cen rolnej Rady Związ­
ków Zawodov.ycti za wyniki 
ą spółzawodnictwa miedzyzakla- 
dc zego 1961 roku. Natomiast 
Bielskie Zakłady Wytwórcze Sil­
ników E'ektrvcznych M-8 i Sta­
robielska Fabryka Kos otrzyma­
ły sztandar przechodni za wyni­
ki czwartego kwar’alu 1961 r. 
Uroczyste wręczenie sztandarów 
■wym.emonym zakładem nastąpi 
81. 3. 62 r.

Pod tyra har tem Miejski Ko- 
mili. FJN i Prezjdium MRN w 
Bielsku-B,ałej zwracają się z 
apelem do społeczeństwa miasta, 
al y wzięło jak najlicTii.ejszy 
udział w pracach nad porządko­
waniem i zazielenianiem m,a- 
sta Itozp M—ęla się również sze­
roka akcja podpisywania umów

W PieUkich Zakładach Urzą­
dzeń Techn eznych w związku z 
XX rocznwą p^wUamia PPR 
rozwinęła mę dyskusja nad 
ks'ążką Andrzeja WyCrzyńsk ego 
pt. Odwrócone niebo'. Duże z.*. 
jr.tereso-wmie tą książką wypły­
wa z tema'yki związanej z na­
szym ten ir m.

Na ąp >tk miu aktywu gromady 
Stare Bielsko i Bielskich Zakła­
dów Wytwórcnvcn Silników 
Elektrycznych M-8 omówiono 
formy .«„pólpracy organizacji 
partyjnych, ml >dzn żowvch i m- 
nyrti. Na spotkaniu podjeto zo- 
bow ąza ia które „tanowią pod­
stawę do opraco rar.-i planu 
pracy.

W okresie przedwyborczym 
mieszkańcy naszego miasta i 
powiatu wysuwali pod adre­
sem handlu szereg postulatów 
domagając się m. in. zwdększe 
nia asortymentu towarów, 
jprzedaży tańuzych gatun 
ków oizieży i bielizny (np. 
koszul męskich).

Problem ten poruszył w 
swoim wystąpieniu I sekre­
tarz KP, który ponadto zwró­
cił uwagę na znaczenie do­
brej reklamy, stwierdzając 
m. in., że wieczorami neony 
nad sklepami bielskimi prze­
ważnie nie świecą, węgielnie 
tylko migają niektóre litery. 
Mówiąc o konieczności otwie­
rania niektórych placówek 
handlu artykułami przemysło 
wymi także w dni świąteczne 
tow. M. Drewniak podkreślił, 
że w te dni właśnie mocą czy 
nić zakupy poszczególne mał­
żeństwa pracujące, któ­
re v ą-dy mają czas, aby się 
namyśleć przed wyborem to­
waru. ZbEża się Święto Pra­
cy, a więc i placówki handlo­
we powinny się na tę uroczy­
stość odpowiednio przygoto­
wać, a estetyka wnętrz i na­
turalnie troska o klienta win­
na stale leżeć na sercu tak 
przedsiębiorstwom handlo­
wym jak i załogom sklepów.

Po wystąpieniu I sekretarza 
wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali kolejno głos 
przedstawiciele przedsię­
biorstw i central handlowych. 
Dyrektor MHD Marian Prze- 
więóa domagał się przekazy­
wania towarów przez hurtów 
nie w mniejszych partiach, 
żeby nie trzeba było czekać 
długo na rozładunek. Dyrek­
tor Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Obuwiem 
ob. Maciaszka przy rzek’a, że 
do 1965 roku przedsiębiorstwo 
to zbuduje w Bielsku - Białej 
specjalnj magazyn buwni- 
czy. Poza tym dyr Micieszka 
obiecała wysłać kontrolerów 
celem zbadania potrzeb biel­
skiego handlu. Kierownik Cen 
trali Odzieżowej w Bielsku- 
Białej Ludwik Mieszczak 
zwrócił uwagę na fakt, że w 
sklepach notuje się brak ta­
nich koszul chociaż je^t.... ta­
nia tkanina, z czego wynika, 
że tu wina leży po strome 
producentów koszul. W 
czasie dyskusji stwierdzono, 
że na półkach sklepów MHD

Pocieraj akademii, zorgani 
zowenej z okazji 20-lecia 
PPR, która odbyła a,ę w Za­
kładzie nr 3, Fabryk Mebli 
Giętych w Buczkowic ch, 
10 robotnikom wręczono legi 
tymacje kandvdac.de

Przy tej okazji zajogs rod­
jí ła dla uczczenia Święta 1 
Maja zrbow ązania produk­
cyjni i wartośi, 151.000 zło­
tych. Sumę tę uzyska się 
dzięki n>zezędności diewna.

W zakładzie zorganizowano 
r niez cztery brygad pro­
dukcyjne. Spcùrod sześciu 
istniejącvch już brygad, ze­
spół f ezarzy os ąg). (j wyni­
ki, które kwalifikują g> do 
tytułu Brygady Pracy Socja 
liatycznej.

Zaklad o którym piszemy, 
jest n “wielki, zatrudn a 3 i 
p -acownikow, jednak i tu 
wprowadza się postęp techni 
czny. Przep owada an i obec­
nie modernizacja pozwoli w 
n . dalekiej przyszłości na 
poważną mechanizację wielu 
czynności produkcyjnych.

(kow)

WSiQilUjgr 
do Fathi

Kurs
dla instruktorów TOPL

— Czy miejscowości powiatu 
bielskiego są przygotowane do 
akcji porządkowej, względnie 
czy Już coś się na tym odcinku 
robi?

To pvtanie skierowaliśmy pod 
adresem kierownika V'ydzialu 
Gospodarki Komunalnej Prez. 
PRN, Józefa Kastelika.

na peryferiach Bielska nie 
można nabyć jedwabiu i ba­
wełny. Chodzi o to poza tym, 
żeby na peryferiach powsta­
wało coraz więcej wielobran­
żowych pawilonów.

A teraz kolej na wnioski 
wysunięte podczas tej narady. 
Oto np. ważna sprawa: celem 
odpowiedniego przygotowania 
się do sezonu wiosna — lato 
1962 postanowiono powołać 
specjalną komisję, która bę­
dzie badała na bieżąco 
potrzeby rynku, która będzie 
reagowała na wszystkie bra­
ki natychmiast bez... biuro­
kracji.

Tyle z narady, a teraz taka 
oto refleksja. Aktor, jeśli pra 
gnie sięgnąć po laury na sce­
nie musi mieć talent, artysta- 
malarz bez talentu „karmi” 
nas szmira, a jeśli handlowiec 
nie ma talentu do handlowa­
nia, więcei — do „kombinowa­
nia” (naturalnie w dobrym te 
go słowa znaczeniu) — to jest 
całkiem niedobrze.

Jeżeli producent nie wypro­
dukuje dostatecznej ilości to­
waru, co ma zrobić przedsta­
wiciel przedsiębiorstwa han­
dlowego? Musi ciągle — n.e- 
stety — „kombinować”, gdyż 
i nasza d gstrybucja często 
jeszcze popełnia błędy. Aby 
zdobyć jakiś atrakcyjny to­
war, przedstawiciel handlu 
musi go szukać — i to „po 
omacku” — gdyż producent re 
klamuje przeważnie tylko te 
towary, których... nie może 
się pozbyć, które „leżą”. Prze 
cięż producent także winien 
być handlowcem, a jeśli tak 
nie jest to nic dziwnego, że 
obserwujemy niedociągnięcia 
w detalicznej sprzedaży, że 
notujemy jeszcze różne braki.

(ZL)

Miasto nasze - zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Narodo­
wej z 16 grudnia 1961 r. — obchodzić będzie w 1963 r. w ra- 
nwh uroczystości Tysiąclecia Państwa Polskiego — swój 
wielki Jubileusz, a mianowicie 700-ieeie uzyskaniu praw miej­
skich.

P.agniemy gorąco, by nasze miasto mo tło się do tych uro­
czystości przygotować, by w okresie jubileuszowych obcho­
dów stało się jeszcze czyściejsze i piękniejsze, by się nam — 
jego rr... =zkańcom — lepiej, wj'go iniej i kulturalniej w nim 
tyło. Chcemy także by Bielsko-Biała stało się rzeczywiście 
najp ęknie/szym miastem Śląska!

Aby ten cel esiągnąć — trzeba nam Waszej życzliwości, po­
mocy, Waszej energii i zapału!...

Bez niej szeroki program rozwoju naszego miasta na lata 
191,1—65 nie będzie mógł być w pełni zrealizowany.

Zwracamy się więc do Wai wszystkich z apelem o inicjo­
wanie czynów społecznych, które pomagają przyspieszyć zre­
alizowanie planów wszechstronnego nzwoju naszego miaetu. 
przyczyniając się tym samym do godnego uczczenia Tysiącle­
cia naszego państwa. Wierzymy głęboko, że ofiarni, patrio­
tyczni i społecznie wysoko uświadomieni obywatele naszego 
miasta podejmą nasz a >el, organizując na wielką skalę czyny 
społeczne w swoich dzielnicach, osiedlach, ulicach, blokach, 
mieszkaniach itd.

Szczerze pragniemy, by każdy nu etzkamec Bi eli k i-BlałeJ 
przyczynił się do upięk-zenia miasta, by czuł się Jego praw­
dziwym wspulgospouarzem, odpowiedzialnym za jejo teraź­
niejszość i jego przyszłość.

Niechaj każdy mieszkaniec naszego miasta — wedle swoich 
sił 1 możliwości — wniesie wkład w dzieło jego upieksz-mia, 
poprzez swój udział w czynach społecznych. W tej wielkiej 
akcj społecznej nie może zabraknąć nikogo!

Organizatorami i koordynatorami tej wielkiej akcji są ob­
wodowe komitetv Frontu Jedności Narodu wraz i zaintereso­
wanym. Wydiiilaml Prezydium Miejskiej Rady Narodowej.

Niechaj wspólnym, wzmożonym wysiłkiem obwodowy ko­
mitety FJN, komitety blokowe, grupy terenowego driałania, 
zakłady przemysłowe, szkoły i organizacje — uczynią nasze 
miasto jeszcze piękniejsze, wzbogacą go o nowe obiekty wy­
poczynkowe, parki, zieleńce, boiska 1 place zabaw.

Udział w czynach społecznych jest patriotyczaią powinnoś­
cią!

* Ekoponoi .na od kilku ty­
godni w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej wystawa otnąg- 
nięc województwa kr łowickie­
go cieszyła się dużym powodze­
niem. ~ 
cłami 
wiele 
sięcy

* Jutro (niedziela ,8 1 wietnia) 
w m Ii obrad Miejskiej Rady Na­
rodowej w Blelsku-Bii lej odbę­
dzie nlę Powiatowy 2 <izd Dele­
gatów kół Polskiego Czerwone­
go Krzyża.

Robotnicy 
buczków ckiej 
Mi Heäli

Nowo terminy remontu 
kolejki na Szyndzielnię

Kierownic iwo Komitetu Po­
wiatowego PZPR spotkało 
się z przed, .ta-vieielami za­

kładów przemysłu maszynowego 
1 metalowego, włókienniczego i 
budown "we. Tematem spotka­
nia była sprawa postępu techni­
cznego Po omówieniu dotych­
czasowego etanu i zapoznaniu 
Się z trudno^ ïami, zostały wy- 
«"Jiilęte wn-loeki, które znajdą 
*we tdbicie w plamach \omieji 
branżowych KP i poszczególnych 
z a.Madach pracy.

Foto: Z. Czajkowski

Foto: Z. Czajkowski

kandvdac.de
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Cíl WSZÂÏI 

dzieci“
Z końcem ubiegłego mie­

siąca odbyła się konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Be­
skidzkiego Hufca ZHP. 
Po złożeniu sprawozdania z 
działalności w ostatnim okre­
sie omówiono plan działania 
na lata 1962-1964.

Praca harcerstwa w przy­
szłości uwzględni szczególnie 
zadania wychowawcze w 
środowiskach młodzieży nie- 
zrzeszonej oraz wśród dzie­
ci, których rodzice, zaalar­
mowani ~>rzez zajęcia zawo­
dowe, mało czasu poświę­
cają obowiązkom wychowaw­
czym. „Równe prawa dla 
wszystkich dzieci'' - to hasło 
będzie przyświecać pracy 
harcerskiej.

Na konferencji wybrano 
delegatów na Wojewódzki 
Zjazd Chorągwiany oraz tak 
tuż donosiliśmy, dokonano 
wręc.enia nagród drużynom 
przodi iqcym w I etapie kon 
kursu pt. „Siadem Czerwo­
nego Sztandaru".

IV Domu Harcerza zorga­
nizowano imponującą wysta­
wą, w której pokazano cześć 
dorobku konkursowego. Oglą­
daliśmy tu m. in. piekne al­
bumy. gazetki, plansze pro­
pagandowe, wystawę rysun­
ków - wszystko związane 
tematycznie z HH-leciem

PU. Na zdjęciu — fragment 
wystawy.

1 GRUDNIA 1960 roku w 
kalendarzu bielskiej Elek 
trociepłowni i przemysłu 

bielskiego jest podkreślony 
czerwonym atramentem, gdyż 
w tym dniu po raz pierwszy 
rurociągami popłynęła para 
do zakładów przemysłowych.

W chwili obecnej nasza E ■ 
lektrociepłownia zaopatruje w 
niezbędną do produkcji parę 
50 odbiorców, w tvm np. 20 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

.w spraw'.e 
Meno 

traktorzystów 
Otrzymaliśmy z Zakładu Ubez­

pieczeń Społecznych. Oddziału w 
Bielsku - Białej ptemo, któie jest 
wyjaśnieniem na notatkę zamie­
szczoną w numerze 13 naszego 
pisma, pod tytułem: „Traktorzyści 
muszą być ubezpieczeni’*.

ZUS wyjaśnia, że pracownicy 
kółek rolniczych zostali z dniem 
31 października 1961 r. wyłączeni 
z ubezpieczenia społecznego. Spra­
wa dalszego ubezpieczeń^ tych 
pracowników jest obecn e uzgad­
niana g Centralnym Związkiem 
Kółek Rolniczych w War*?, rwie.

Oby 3 pozytywnym wynikiem, 
kow.

Foto: Z. Czajkowski

MDIM 
■mtfDK-

zakładów przemysłu wełniane 
go oraz 5 zakładów przemy­
słu maszynowego.

Nie będziemy wyliczali po­
zostałych odbiorców. Najważ­
niejszy jęst fakt, że do chwi­
li obecnej 50 kominów prze­
stało zatruwać powietrze na­
szego miasta. Ale nie dość na 
tym. Elektrociepłownia ogrze­
wa również gorącą wodą 4 du­
że bloki mieszkalne spółdziel­
ni ..Strzecha” przy ul. Bogu­
sławskiego, 1 blok Spółdzielni 
„Włókniarz” przy ul. Lenarto­
wicza jeden blok Zakładów 
Energetycznych przy tej sa­
mej ulicy, dwa osiedla miesz­
kaniowe pracowników Elektro 
ciepłowni oraz 2 bloki „Strze­
chy” — priy ul. Gottwalda” i 
ul. Batorego z tym. że te do­
my ogrzewane są parą. Na­
wiasem mówiąc spółtzielnie 
mieszkaniowe „Włókniarz” i 
„Strzecha" partycypowały fi­
nansowo w budowie rurocią­
gów. Czy mieszkańcy wspom­
nianych domów są zadowole­
ni z ciepła jakie daje im Elek 
trociepłownia?

Rozmawialiśmy z lokatora­
mi domu „Włókniarza”, któ­
rzy twierdzą, że ogrzewanie 
jest „na medal", rozmawialiś­
my z naszą redakcyjna kole­
żanką mieszkającą w domu 
„Strzechy” przy ul. Gottwal­
da, która również mówi z 
uznaniem o tym snosobie cen­
tralnego ogrzewania. A dozor­
cy owych domów? Zacierają 
z zadowoleniem ręce, bo nie 
muszą pilnować kotłów, nie 
muszą wstawać o świcie. 
MZBM oraz innym właścicie­
lom kamienic, posiadających 
centralne ogrzewanie odpad- 
nie kłopot starania się o do­
bry koks, gdy również ich do 
my zostaną podłączone do sie 
ci Elektrociepłowni. Ale to są 
plany na przyszłość, mniej 
więcej na lata 1962—1965.

Już niedługo, bo w następ­
nej pięciolatce planuje się bu 
dowę dużego osiedla mieszka­
niowego w Kamienicy. Wkrót

Sztandar przechodni 
dla zalog’ Zakładów M - 8

Zaliczane od 1956 roku do czo­
łówki zakładów swego zjednoczę 
nia. Bielskie Zakłady Wytwórcze 
Silników Elektrycznych uzyskały 
wyróżnienie w postaci sztandaru 
przechodniego Zar.adu Główne­
go Związku Zawodowego Meta­
lowców i Ministra Przemysłu 
Ciężkiego.

W okresie powojennym zakład 
przeszedł wielkie przeobrażenia. 
Z niewielkiej bazy remontowej 
maszyn wlokienniczvch. przero­
dził się w poważnego producen­
ta doskonałych silników elek­
trycznych.

Od roku 1958 podjęto tu wiele 
przed ęwzięć techniczno - eko­
nomicznych. Wprowadzono nor- 
mafywny 'achunek • kosztow co 
w’ kon. ekwencji pozwoliło na

ustalenie realnych norm mate­
riałowych, prawidłowe udoku­
mentowanie przebiegu całego 
procesu produkcyjnego on z 
usprawnienia planowania ogól­
nozakładowego i warsztatowego.

Drugim sukcesem organizacyj 
nym było wprowadzenie norm 
technicznie uzasadnionych, co 
przyniosło wzrost produkcji o 66 
procent, przy zmniejszeniu za­
trudnienia robotników grupy 
przemvslowej o 12 procent. No­
tuje się ponadto wzrost wydajno 
ści o 92 procent. Do tych sukce 
sów przyczyniła się również me 
chanizacja prawie wszystkich 
czynności produkcyjnych w od­
lewni.

Te wszystkie osiągnięcia spra­
wiły, że M-8 mimo poważnej kon 

kurencji ze strony innych zakła 
dów, uzyskały pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie za czwar 
ty kwartał roku ubiegłego.

Wręczenia sztandaru podczas 
uroczystej akademii dokonał ge­
neralny dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn i Aparat 'W 
Elektrycznych inż. Adam Guzik, 
w obecności zastępcy przewodni 
czącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalow­
ców tow. Jurczyń ikiego. Ponad­
to rozdano nagrody za wyniki 
we współzawodnictwie między- 
oddziałowym, a szesnastu pra­
cowników otrzymało Odznaki 
Przodownik ow Pracy, w tym 
czterech - Zasłużonego Przodow 
n.l:a Piacy.

(kow)

Jert rćiśo „Veurncnem“
a „Krunczalką“...

ce powinno się przygotować 
dokładne dane potrzebne Elek­
trociepłowni do zaprojektowa 
nia i budowy sieci rurocią­
gów, które doprowadzą gorącą 
wodę do wspomnianego osie­
dla.

A propos planów na przy­
szłość. Drugi etap rozbudowy 
Elektrociepłowni przewiduje 
zainstalowanie w latach 1963— 
65 dwóch turbozespołów oraz 
3 kotłów parowych. Ponadto 
w bieżącym roku otrzyma pa­
rę dalszych 42 odbiorców, prze 
ważnie w północnej części mla 
sta, a w latach 1963-65 wsta­
ną podłączeni pozostali od­
biorcy. W sumie bowiem biel­
ski przemysł zgłosił zapotrze­
bowanie pod koniec 19G5 roku 
na ok. 400 ton pary na 1 go­
dzinę!

I na zakończenie sprawa, 
która szczególnie interesu jc 
mieszkańców Osiedla Grun­
waldzkiego, a mianowicie 
sprawa dymiącego komina 
Elektrociepłowni. Według za­
pewnień kierownictwa tego 
obiektu komin Elektrocieplow 
ni znacznie zmniejszy wydzie 
lanie pyłu już w maju br„ 
gdyż w tym okresie nastąpi 
rozruch Zakładów Produkcji 
Elementów Budowlanych, któ 
re poprzez specjalną instala­
cję będą odbierały wprost spod 
elektrofiltrów lotny pył dla 
własnych celów produkcyj­
nych.

Tak więc Elektrociepłowni 
to nie tylko ciepło w domo­
wych pieleszach, to nie tylko 
dostawca prądu elektrycznego 
dla mieszkańców i przemysłu, 
pary dla fabryk — to także 
upragnione świeże 1 czyste 
powietrze dla podbeskldzkle- 
go grodu. (ZL)

17,18,19 kwietnia 
szczepienia 

przeerw H-M
Powiatowa Stacja Sanitar­

no - Epidemiologiczna w 
Mikuszowicach zawiadamia, 
że 17, 18 i 19 kwietnia 1962 
r. na terenie całego powiatu 
bielskiego odbędą się szcze­
pienia ochronne przeciwko 
chorobie Heinego - Medina, 
metodą doustną, drugim ty­
pem wirusa Polio.

Szczepieniu podlegają:
9 Dzieci do ił. 7, które 

otrzymały dwukrotne szcze­
pienie metodą pociskOrną i 
przynajmniej jedno szczepie­
nie metodą doustną.

0 Dzieci od 7 do 14 lat, 
które otrzvmaly przynaj­
mniej jedno szczepienie me­
todą dowtną.

Szczepienia odbędą się w 
ośrodkach zdrowia, a w miej 
scowośc.ach, gdzie ośrodków 
zdrowia nie ma — w szko­
łach, w godzinach przedpo­
łudniowych.

Zaznacza się, że w kiĄ— 
gromadzie szczepienie będzie 
przeprowadzane wyłączrre w 
jednym z wyżej wymienio­
nych dni.

Prosimy rodziców oraz o- 
piekunów o terminowe i , m 
ktualne doprowadzenie dzie ■ 
ci do punktów szczepienio- 
wych.

iiiiüMBmiiiiMwniiiiiaiffliiiiiiißHiiiffliiin
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BIELSKA FABRYKĘ ARMATUR

Ze słusznymi nretensjami wystą­
piła listownie Bielaka 1 abryka Ar­
matur, którą w informacji o od­
śnieżaniu miasta wyszczególni’iA- 
my w rzędzie tycłi zakładów pra­
cy; które w odśnieżaniu nie 
brały udziału. Tymczasem Za­
kład ten brał udział w odśnieża­
niu, a nie figurował jedynie na 
liście MPO, wskutek czego zosta­
liśmy myl.ile poinformowani. 
Prztpi. stámy.

Świat się nie zawali, jeśli w 
sklepie spożywczym za­
miast mąk! „Wrocławskiej“ 

ekspedientka zapakuje nam 
».Krupczatkę”. 1 jedną i drugą

można użyć w kuchni bez szko­
dy dla zdrotvia. Gorzej nato­
miast, a ściślej — całkiem nie­
dobrze byłoby, gdyby w aptece 
sprzedano nam zamiast „Vera- 

frty apdećsnym uoMenreu** na Wsgónnu,

monu" — „Veronal“, który nota 
bene może nas uśpić nawet na 
zawsze. Jedną, dwie literki, a ta­
ka różnica!

Parę dni temu miałem „dyżur“ 
w aptece na Wzgórzu i przez kil 
ka podzin obserwowałem pracę 
personelu. Szczególnie zainte­
resowała mnie praca pani ma­
gister, siedzącej przy okienku, 
gdzie dokonuje się przyjmowa­
nia i taksowania recept.

Nie zazdroszczę naszym apte­
karzom ich pracy, zwłaszcza w 
okresie, kiedy panuje grypa. 
Przy okienkach długie kolejki 
ludzi, którym szczegt lnie po ca­
łodziennej pracy śpieszno do do­
mu. Oto farmaceutka oblicza — 
czyli jak to się mówi fachowo - 
‘aksujt receptę zawierającą sze­
reg przepisanych lekarsk.m (a 
więc niezbyt wyraźnym) pismem 
leków recepturowch i specyfi­
ków Pani liczy, a tymczasem co 
chwila ktoś wkłada rękę do o- 
kienka, poeając receptę. 

— Czy te lek* iwo można u 
was do: tac? A He kosztuje?

Nie dość na tym. Widziałem 
bowiem podczas „dyżuru" takicn 
klientów, którzy wymyślali pra­
cownikom apteki w ten oto spo 
sob:

— Ruszajcie sit prędzej... Nie 
ma was więcej? Gdzie ona i no- 
wu polazła...!

Poza tym co parę minut dzwo­
nił telefon. To także cl bardziej 
wygodni klienci zadawali pyta­
nia:

— Czy macie watę, czy jest 
mleko w proszku, czy... macie 
prezerwatywy? A ile kosztują?

I wreszcie owe pogaduszki to­
warzyskie klientów stojących w 
kolejce( od których po kilku go­
dzinach rozbolała mnie g owa i 
wiedziałem niemal wszystko o 
współżyciu domowym państwa 
„X“ czy „Y“.

O POSiiFlf 
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Artykuł dyskusyjny

Jednym z najbardziej aktualnych zagadnień nurtulącrch 
w chwili obecnej szerokie rzesze naszego aktywu gospo­
darczego — jesl bez wątpienia problem poslepu tcchmcr- 
nego. Stanowi on główny przedmiot licznych i bardzo 
wnikliwych dyskusji w kołach inżynierów i techników, 
ekonomistów oraz całych naszych załóg. Mimo jednak wie­
lostronności i szerokiego zasięgu tych dyskusji, d śc po­

wszechnie jeszcze stwierdzić można szereg nieporozumień i roz­
bieżności w pojmowaniu, bądź też w interpretacji samet defini­
cji postępu technicznego.

Mówiąc najogólniej, wydaje Hę, te pod słowami: postęp tech­
niczny należy rozumieć całościowo pojętą tcihniczn„ organizaaję 
produkcji, wraz z należytą troską o coraz lepsze przygotowani« 
fachowców, dalej — planową modernizację urządzeń, agr. tatów, 
wyrobów i wreszcie długofalowy plan inwestycyjny moderniza­
cji zakładów. Dopiero tak poszerzona problematyka postępu 
technicznego pozwoli na wszechstronne przemyślenie 1 wypi i- 
cowanie wszelkich niezbędnych znmierzei. i p-zedsięwzięć, które 
bi zapewniły naj: zersze możliwości wdrażania po! Łępu technicz­
nego w każdej dziedzinie naszej działalności gospodarczej.

Są oczywiście, leszcze inne warunki, od których stworzenia, 
byc możę nawet w skali krajowej, będzie zależeć skuteczność 
stosowania postępu technicznego i jego efektywność, ale o tym 
za chwilę.

Powracając do spraw bezpośrednio związanych z naszym tere­
nem, wydane się, że trzeba możliwie jak najszybciej przeproy a- 
dzić szczegółową inwentaryzację już wprowadzonego w poszcze­
gólnych zaklad ich postępu technicznego i to zarowno dużego, 
jak i małego — Inwentaryzację rozumianą nie tylko „pionowo”, 
a wiec: zakład pracy — zjc.ir aven,e — resort, ale również „po­
ziomo** międzyzakładowo, by ułatw.ć w ten sposób przenoszenie 
uzyskanych w tej dziedzinie wyników do róż tych zakładów, 
różnych resortów, gdzie podobne przedsięwzięcie mogłyby być 
z korzyścią dla nich zastosowane.

Dla zapewnienia realizacji tego postulatu utworzono prąy Ko­
mitecie Powiatowym PZPR między branżową komisję, .której 
podstawowym zadaniem będzie włajnie inspiracja możliwie naj­
szerszej międzyzakładowej wym.anj doświadczeń i osiągnięć W 
dziedzinie postępu technicznego, jak również konitcla właściwe­
go ich wy* orzystywanla przez nasz prz.emysl w jego codziennej 
praktyce produkcyjnej.

Przechodząc do problematyki natury znacznie o .niniejszej, 
wydaje się rzeczą niezmiernej w igi wprowadzanie na wyż­
szych uczilniach odpowiedniego szkolenia Inżynierów 

organizatorów produkcji, obejmując nim prócz młodych adep­
tów wiedzy technicznej, również doświadczonych fachowców o 
należytym 3‘ażu produkcyjnym.

Jeśli już mowa o wysoko kwalifikowanej kadrze Inżyniery, o- 
techn'cwncj, te istotną poprawę warunków wdrai ” nia postępu 
zapewniłoby tworzenie przyzakładowych biur konstrukcyjnych, 
a gdzie to z tych, czy Innych względów ok iże się niemożliwe — 
przybliżenie do procesów produkcyjnych biur już istniejących 
przy organizacjach gospodarczych wyższego szraebla.

Wydaje sie niesłuszne, aby w każdym wypadku — jak obecnie 
— wyliczano efektywność postępu technicznego wyłącznie w od­
niesieniu do jeanego tylko roku. Bardzo często uzyskiwany w 
ten sposób ob.-az jest mocno zniekształcony i bardzo odległy od 
rzeczywistej skuteczności wykonanych przedsięwzięć, gdyż wł- • 
ciwe ich wyniki osiąga się niejednokrotnie po znacznie dłuż­
szym niż rok okresie czasu.

Z rozważań na temat postępu technicznego narzuca się nie­
odparcie wniosek, iż tak jak potrzebne są w przemyśle perspek­
tywiczne plany produkcyjne, tak samo ni« zbędne powinny być 
długofalowe 1 anowanm postępu technicznego. Zlikwidowałoby 
ono w zupełności często ujawniającą się w praktyce obawę za­
kładów przed krótkookresową nierentownością zwłaszcza duże­
go postępu technicznego, o którym wspomnieliśmy przed chwilą, 
niezbędnego przecież w imię poważnych eiektóv.. Jakie uzyski­
wano by w ramach tych planów w latach następnych

Trudniejszą nieco, ale dyktowaną przez samo życie i to w 
sposób bardzo wyraźny, «prawą. Jest problem rozluźnienia 
przepisów finansowych, dotyczących realizacji postępu tech­

nicznego i takie Ich przysiosorznie do wymogów < idzlenn.*’ prań 
tyki by nie ui-udnialy one a czasem wręcz nie uniemożliwi i 
wykorzystania cennych nieraz pomysłów, wynalazków t wnios- 
ków na przestrzeni calea-o okresu realizacji planu, a więc zgło­
szonych już nawet po jero zatwierdzeniu.

Również sposoby obliczania warto ,cl efektów uzyskiwanych 
s realizacji postępu technicznego, op; rte o obowiązujące prze­
pisy są nie zawsze właściwe, a niekiedy wręcz niemożliwe « o 
wykonania i wymagają poważnego uproszczenia i ułatwienia, na 
równi zresztą z zarządzeniami i instrukcjam. o obliczaniu w-yna- 
grodzeń (premii) za pomysły i wnioski dotyczące postępu i ra­
cjonalizacji, tak często skomplikowanymi, że na o ćl sami wnios- 
kodrwcy, ludzie bądź co bądź niezłe orientujący, się we wszel­
kiego rodzaju obliczeniach i kalkulacjach — nie pot. *t, się 
z nimi uporać.

Naszkicowane tu bardzo pobieżnie i w sposób wryrttżnie dysku­
syjny niektóre trudności i zahamowania, z Jakimi spotykają się 
w swej praktycznej działalności nasi real zatorzy postępu tech­
nicznego, nie powinny i nie moi.ą oczywiście przesłonić nam 
I zac.cmnić b irdzo wymownych i liski _w;.ch dowodow, «a n 
wet m.mo istnienia tych trudności, ulbizymia większ«»sc na­
szych zakładów realiiuje I wciela na codzień coraz wyditnlej 
wiele istotn ch p zeds ęwzięć zapewniających w 
nlzowany lepszą o i p. dukcji, a także wyższą wydsinosc. 
łatwiejszą pracę robotnika.

Ale o tym bardziej szczcgulowo, innym lazem.

Ja tylko obserwow iłem nie 
pracująca przer 7 godzin dzien­
nie magister farmacji musiala i 
musi zawsze uważać na iakość 1 
na wartość leku, musi dziesiątki 
razy wspinać się do wysokich pó 
łck po specyfiki.

W aptekach bielskich (1 nie tył 
ko bielskich) piacują w 95 pro­
centach kobiety i kiedy orzvwo- 
żą raz w miesiącu około 50—60 
ciężkich skrzyń towaru to z ko­
rytarza do magazynu noszą je 
właśnie... kobiety. One za,mui4 
się także rozładunkiem tvch 
skrzyń.

Mamy w Bielsku--FiałcJ 9 ap­
tek. Przeważnie są to lokale ma 
le, nie przystopowane do tak du­
żego ruchu. Skoro mouernizuje- 
my nasze »klepy spożywcze 
czy odzieżowe, skoro mamy 
pięknie urządzone restaura­
cje to chyha należałoby coś u- 
czynić. aby przynajmniej nicktó 
re — położone bardzie! central­

nie - apteki przystosować do 
w ,pólcz«*snych wym‘ ów. To 
zdanie dedykujcie Katowickie­
mu Zarządowi Aptek, bo prze­
cież instytucja ta zd je sobie 
chyba sprawę z odpowiedzialno­
ści, jaka ciąży na dyżurr W far­
maceucie: ileż razy od niego wla 
śnie zalety nasze zdrowie a na­
wet życie.

Gdy opuszczałem aptekę > 
„dyżurze“ — i iav;ił się tam kli­
ent, który reklamował, że za­
miast zastrzyków otrzymał... ta­
bletki. Kiedy? Przed tygodnitm. 
Czyli recepty powędrowały już 
dawno do administracji, a więc 
znowu kilkugodzinne poszuki­
wania kosztem nie tylko vyno- 
czynku pracownika apteki, ale 
również innego klienta. Czemu 
„poszkodowany" me zgłosił się 
wcześniej?

Wyszedłem z apteki prosto 
do... neurologa i przyznam się, 
że me zazdroszczę .bielslci.n ap­
tekarzom ich zawodu.

(zbig ,
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Juniorzy wystartowali
W sobotę 31 marca odbyły się 

w Bielsku-Białej 2 spotkania 
pięściarskie o drużynowe mi­
strzostwo Śląska juniorów.

W pierwszym meczu Juniorzy 
BBTS pokonali kolegów z klu­
bu Bobrek Karb 13 3. Najlepsze 
walki stoczyli — Hajek i Zarę­
ba. Pierwszy walczył pełne 3 
rundy, natomiast Zaręba wygrał 
prze ko w II rundzie Nie od­
była się w ogóle walka w wadze 
papierowej, a w średniej i pół­

ciężkiej BBTS Oddało punkty 
walkowerem

Juniorzy Startu zremisowali w 
następnym spotkaniu ze Stalą 
Zabrze 10:10. Z zawodników Star 
tu najlepsze walki stoczyli: Li- 
nerf Zeman i Kimała.

Były to pierwsze mecze o dru­
żynowe misitrzostw0 woj. kato­
wickiego. Za tydzień BBTS zmie­
rzy się ze Stalą Zabrze, a Start 
z drużyną Bobrek Karb. Oby­
dwa spotkania odbędą ję na ob­
cych ring ich.

Piłkarze grają

Kwalifikowana 
SZKÓŁKA DRZEW OWOCOWYCH 

MARIANA LEWANDOWSKIEGO
POLECA W DUŻYM WYBORZE

DRZEWKA OWOCOWE ♦ AGRESTY PIEN- 
NE I KRZEWY ROŻ W7 ODMIANACH

Komorowice Krakowskie (przy cegielni). (178g)

g ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH | 
I PRZEMYSŁU TERENOWEGO I
J IM. H. SAWICKIEJ I
I w Bielsku-Białej, ul. Sempołowskiej 51 i 
SE c
I zatrudnią natychmiast |
J 1 PLASTYKA I
I z wyższym wykształceniem na pół |
I etatu. €
I Wymagane: znajomość wzornictwa lek- | 
I kiego obuwia domowego i — praktyka. I 
g Warunki pracy i płacy do omówienia w I 
I dyrekcji zakładu. 70kr I

Szkoda, te w ub. niedzielę 
nie doszło do pojedynku piłka­
rzy BKS z Wyzwoleniem. Ale 
cóż, siła wyższa — boisko go­
spodarzy w Chorzowie nie na­
dawało się do gry wobec czego 
zadecydowano, te mecz odbędzie 
sie w innym terminie

Dzisiaj o godz. 16.00 piłka­
rze BKS grają z Siemlanowi- 
czanką. u siebie. Przeciwnik 
jest groźny, ale liczymy na na­
szych piłkarzy „jak na Zawi­
szę".

W ub. niedziele wybiegli pier­
wszy raz w tym roku na boiska 
do walki o mistrzowskie pun­
kty piłkarze A-klasy. W pe­
wnym sensie niespodzianką by­
ło zwycięstwo BBTS nad lea­
derem — RKS 1:0 (0:0). Dzięki 
temu drugi w tabeli Start, po 
łatwej wygranej z LZS Łąka 
4:0 (0:0). zmniejszył różnice 
punktową do przodownika o l 
punkt.

Drugą niespodzianką było wy­
sokie zwycięstwo Włókniarza 
nad Beskidem Skoczów 7:0 (3:0). 
Bielski Beskid pokonał w Vstro 
niu miejscową Kuźnie 4:3, co

jest dużym sukcesem tegc ze­
społu, Elektrostal zremisowała 
z Piastem Cieszyn 3:3, a Górnik 
wygrał z Iskrą Pszczyna 3:2 
(1:0). W chwili obecnej mamy 
sześciu pretendentów do przo­
downictwa. Wymieniamy ich 
według kolejności zajmowa­
nych w tabeli miejsc: RKS, 

Start, Elektrostal, Beskid. Sko­
czów. Włókniarz i Piast Cieszyn.

W B-kłasie zdecydowanie pro­
wadzi rezerwa BKS, po wyso­
kim zwycięstwie z LZS Bojszo­
wy 7:1.

A propos LZS. Otrzymaliśmy 
w tej sprawie list naszego Czy­
telnika, który słusznie zwraca 
nam uwagę, ie mało zajmuje­
my sie sportem na wsi. Do pro­
blemu tego, poruszanego już 

zresztą na łamach „Kroniki" — 
powrócimy.

Dziś chcemy tylko uprzejmie 
prosić zarząd Podokregu o 
terminarze rozgrywek o mi­
strzostwo A-klasy, B-klasy < 
C-klasy. Nie chcemy bowiem 
popełniać błędów przy informo­
waniu Czytelników o dokład­
nych terminach meczów.

(zl)

INFORMATOR
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

7 kwietnia — godz. 18.03 — „za 
dużo dobrego na raz“. 8 kwiet­
nia — godz. 15.00 — „Ondraszek“, 
godz. 19.00 — ..Za dużo dobrego 
na raz". 9 kwietnia — teatr nie­
czynny. 10 kwietnia — godz. 19.00 
..Za dużo dobrego na raz". 11 
kwietnia — godz. 15.00 — ..Ondra­
szek", godz. 19.00 — „za dużo do­
brego na raz". 12 kwietnia — godz. 
19.00 — „za dużo dobrego na raz". 
13 kwietnia — godz. 15.00 — „On­
draszek“, godz. 19 00 — „Za dużo 
dobrego na raz“. 14 kwietnia — 
godz. 19.00 — , Za dużo dobrego na

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA“

8 kwietnia — godz. 16.00 — „Zło­
to króla Megamona".

KINA

APOLLO — od 7 do 9 kwietnia 
••Tygrysy na pokładzie“ (barwna 
komedia produkcji radzieckiej — 
dozwolony od 7 lat). Od 10 do 14 
kwietnia — , Szminka do ust" 
(produkcji francusko - włoskiej — 
dozwolony od 16 lat).

Początek seansów godz. 15.30, 
17.45 i 20.00. w niedziele seans 
wczesny, godz. 10.00.

WANDA — remont.

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Armii Czerwonej nr 5

1) KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat. 
prawa jazdy

2) ABSOLWENTÓW TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO — do odbycia wstępnego stażu pracy.

Kandydaci mogą zgłaszać się codziennie w dziale 
kadr Bielskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego w Bielsku-Białej, ul. Armii Czerwo­
nej nr 5. kr65

MIM

BIELSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Sempołowskiej nr 19 

ZAWIADAMIAJĄ,
że prowadzą punkty usługowe dla ludności i wykonują:

INSTALACJE ELEKTRYCZNE z podłą­
czeniem.

Nawijanie silników elektrycznych. — Naprawy 
odkurzaczy, froterek. — Naprawy urządzeń grzej­
nych elektrycznych jak: kuchenki elektryczne, 
piece elektryczne itd.

PLATEROWANIE GALWANICZNE:
Mosiądzowanie. — Niklowanie i chromowanie 
części sprzętu gospodarstwa domowego jak: łyż­
ki, noże, widelce, części do wózków dziecięcych, 
rowerów, motocykli, samochodów itp.

USŁUGI DRUKARSKIE:
zaproszenia, zawiadomienia ślubne, wizytówki, 
różne zawiadomienia okolicznościowe itp.

ROBOTY Z ZAKRESU ŚLUSARSTWA 
ogólnego i budowlanego:

Naprawa maszyn rolniczych, spawanie, frezowa­
nie oraz toczenie. — Naprawa sprzętu gospodar­
stwa domowego metalowego. — Naprawa wóz­
ków dziecięcych itp.

RÓŻNE USŁUGI
z zakresu kowalstwa budowlanego 1 ślusarstwa 
przyjmuje i wykonuje —

NAPRAWY WAG różnego rodzaju.
Naprawa sprzętu gospodarstwa domowego meta­
lowego. — Naprawa wózków dziecięcych i ro­
werów. — Różne roboty ślusarskie.

Zgłoszenia przyjmują:

PUNKT USŁUGOWY NR 1 
Bielsko-Biała,

ul. Piastowska 18 tel. 41-67

PUNKT USŁUGOWY NR 2 
Bielsko-Biała,

ul. Dymitrowa 6 tel. 34-49

PUNKT USŁUGOWY Nr 3 
Bielsko-Biała,

ul. Cyniarska 9, tel. 45-55

PUNKT USŁUGOWY NR 5
Bielsko-Biała

ul. Cyniarska 9 tel. 45-55

PUNKT USŁUGOWY Nr 7 
Bielsko-Biała,

ul. Cieszyńska 45 tel. 42-64

PUNKT USŁUGOWY Nr 4 
Bielsko-Biała, 

ul. Wyzwolenia 24a 
telefon nr 48-46

Wszelkich informacji w sprawie usług dla ludności udziela dział 
usług Bielskich Zakładów Przemysłu Terenowego. Bielsko- Biała, 
ul. Sempołowskiej 19 — telefon nr 55-44. 77kr

RIALTO — od 7 do 9 kwietnia — 
„Wojna i pokój“ (film barwny pro 
dukcji amerykańskiej — dozwolo­
ny od 12 lat). Od 10 do 12 kwiet­
nia — „Przeżyłem swoją śmierć“ 
(produkcji czechosłowackiej — do­
zwolony od 16 lat). Od 13 do 17 
kwietnia — „Czyste szaleństwo" 
(produkcji amerykańskiej — do­
zwolony od 18 lat).

Porzatek seansów godz. 16.30, 
15.00, 17.15 1 19.30. W niedziele 1 
święta poranek o godz. ll.oo 1 13.00.

Uwaga: Początek seansów na 
film „Wojna 1 pokój" — godz. 
10.30, 15.00 1 19.00.

KROKUS — od 7 do 9 kwietnia 
„Praczki z Portugalii" (produkcji 
francuskiej — dozwolony od 16 
lat). Od 10 do 15 kwietnia — „Woj­
na 1 pokój" (produkcji amerykań­
skiej — dozwolony od 12 lat).

Początek seansów w dni powsze­
dnie godz. 17.00 1 19.30. W niedzie­
le godz. is.on, 17 15 1 19 30. Pora­
nek godz. 11.00 (bajki).

Uwaga: Początek seansów na 
łIIfd „Wojna i pokój*' •— I seans 
godz. 15.00, IT seans 19.00.
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OBYWATELA z powiatu żywiec­
kiego, który w 193» roku straci! 
20 sztuk bydła poszukuje kobie­
ta, która to bydlo pędziła i prosi 
o porozumienie się. Adres w re- 
dakcJL (176g) 

SPRZEDAM 7 ha pola wraz z za­
budowaniami gospodarczymi w 
Międzyrzeczu Dolnym 87 — blisko 
przystanku autobusowego. (172g) 

SPRZEDAM nowoczesne urządze­
nie kuchenne z importu niemiec­
kiego, telefon 47-61. (180g)

SPRZEDAM stolarzowi kloc lipo­
wy. Rękosiewicz, Komorowice 
przy stacji. (181g)

ZAMIENIĘ 2 oddzielne mieszka­
nia — 1 pokój z kuchnią 1 3-po- 
kojowe komfortowe, na 4-pokojo­
we komfortowe w Bielsku-Białej. 
Bielsko, telefon 33-16, w godz. 
16—IB. (174g)

GRONU Nauczycielskiemu Tech­
nikum Ekonomicznego Nr 2 w 
Bielsku-Białej oraz Krewnym i 
Znajomym — za udział w pogrze­
bie Jana Sali serdeczne podzięko­
wanie składa

Zona.
____________________________ (173g) 

SERDECZNE podziękowania Dy­
rekcji. Radzie Zakładowej oraz 
Współpracownikom ZPW im. M. 
Buczka, za opiekę podczas choro­
by i udział w pogrzebie śp. Karo­
la Biłko składa

Zona 
____________________________ (183g) 

SOKOŁOWSKA Erwina unieważ­
nia przepustkę stałą, wydaną przez 
ZPW im. Magi w Bielsku-Białej. 
____________________ (1758) 

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o 
brzmieniu: „Kierownik sklepu Pi­
wowarczyk Józefa", wydaną przez 
PSS Bielsko-Biała.___________(177g)

UNIEWAŻNIAM świadectwo ukoń­
czenia 2-letmego kursu biurowo­
ści wydane przez Stowarzyszenie 
Stenografów i Ma&zymstek w 
Polsce Oddziel Bielsko-Biała w 
roku 1959, na nazwisko Urszula 
Kincel. (179g)

TOBIASIEWTCZ Stanisław unie­
ważnia zagubione: prawo jazdy 
kategorii II. nr 0254.55 wydane 
przez Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Oświęcimiu w 
roku 1953 oraz wkładkę kontrolną 
Seria D 168670, wydaną przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Bielsku-Białej. (182g)
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Foto: Z. Czajkowski

A to pech!
Dużo nie brakowało, a pięś­

ciarze BBTS byliby zgotowali w 
ub. niedzielę swoim sympaty­
kom nie lada niespodziankę. Wy­
starczyło zwycięstwo Polaki czy 
Górnego, a byłby remis w Kra­
kowie z Hutnikiem!

Niestety. Polak nie jest chwi­
lowo w formie i jeden cenny 
punkt przepadł.

W meczu tym nie doszło też do 
oczekiwanego z wielkim zainte­
resowaniem pojedynku między

Zb. Pietrzykowskim i Jędrzejów 
skim. Zresztą bardzo słusznie po 
stąpiło kierownictwo sekcji, wy 
stawiając Pietrzykowskiego w 
półciężkiej, gdyż lepiej nie ryzy 
kować takich pojedynków z 
„ciężkimi". Wystarczyła już pięk 
na walka Pietrzykowskiego z 
Branickim przed dwoma tygod­
niami. Pięściarzy tych widzimy 
na zdjęciu podczas walki na 
bielskim ringu.

POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Ż Y W C U

zatrudni natychmiast
WYKWALIFIKOWANEGO DEKO­
RATORA lub DEKORATORKĘ

Warunki pracy bardzo korzystne.
Bliższych informacji udziela biuro kadr

PSS w Żywcu, ul. Wesoła nr 1.

76kr

ŻYWIECKA FABRYKA MASZYN 
w ŻYWCU, ul. Sienkiewicza 19

zatrudni natychmiast
15 TOKARZY wykwalifikowanych
5 ŚLUSARZY wykwalifikowanych

10 TECHNIKÓW MECHANIKÓW
2 PLANISTÓW BRANŻOWYCH do 

działu zaopatrzenia.

Warunki płacy zgodnie z układem zbio­
rowym dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr.
72kr

IIIIIIIIIIIIIIIIIIM
ZAKŁADY PRZEM. WEŁNIANEGO 

IM. MARIANA BUCZKA 
w KAMIENICY 118 k. Bielska-Białej

zatrudnią natychmiast
INŻYNIERA MECHANIKA z 5-let- 

nią praktyką na stanowisko GŁÓW­
NEGO MECHANIKA oraz

KSIĘGOWEGO do działu księgowo­
ści.

Wymagane wykształcenie średnie oraz 2- 
letnia praktyka w dziale księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale kadr. 7 Ikr
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O filmie bez kobiet
A. B.

Zakończenie pracy Studium Artystycznego

Bielsko daję przykład
dobrej roboty

zdani całkowicie na siebie.

SPÚEDHELHH „SIWKA BESKIDZKA
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Gerszona Bogema Dna 40

OGŁASZA PRZETARG

§
1

bo taka proponuje- 
korzysta z praowru 
Liceum Pedagi.gicz-
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2 października 1958 roku doko­
nano uroczystego otwarcia w 
Bielsku-Białej bardzo ciekawego 
studium. Mamy na myśli Stu­
dium Artystyczne dla Reżyserów 
1 Instruktorów Teatrów Ochot­
niczych, którego zakończenie — 
po trzech i pół latach istnienia 
— n. stąpiło 2 kwietnia 1962 roku. 
Spośród 30 kandydatów, rozpo­
czynających w 1958 roku uczęsz­
czanie ns. studium, do końca wy 
trwało la osób, co stanowi w 
kształceniu dorosłych i pracują­
cych prawdziwie wielki sukce».

Studia podobnego typu były w 
swoim czasie organizowane w 
wielu miastach śląskich, m in. 
w Częstochowie Gliwicach. By­
tomiu, Mikołowie, ale utrzvma- 
ło się do końca jedynie studium 
w Bielsku-Białej. Zapał do na­
uki i umiłowanie ochotniczej pra-

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

NA PRZEBUDOWĘ BYŁEJ WĘDZARNI
NA LAKIERNIĘ o powierzchni ok. 25 m kw.

ry-unk >w 
słuchaczom Adam

Absolwenci bielskiego studium 
rekrutują się w połowie ze wsi 
podbeskidzklch. Większość pra­
cuje w Instytucjach artystyci-.io- 
kulturalnych. Wymienić należa­
łoby chociaż Wiktorię Kubiszo- 
wą, kierownika 1 reżysera Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży w 
Bielsku, Marię Jankowską-Pi- 
skorzową, kierowniczkę świetlicy 
międzyzakładowej przemysłu spo 
żywczego, Jana Górkę, zasłużo­
nego budowniczego Domu Kul­
tury w Halcnowie, człowieka 
od wielu lat poświęcają! ego każ 
dą wolną chwilę organizowaniu 
życia kulturalnego wsi, czy wre­
szcie Karoli Cz ‘iwinskh go, kie­
rownika Klubu Fabrycznego Cu­
krowni „Chybie".

Po uzyskaniu absolutorium w 
dniu 2 bm. uczestnicy studium 
mają do końca bi» ż*jctgo roku 
wykonać pracę dyplomową w po 
staci samodzielnie wyreżyserowa 
nej sztuki i następnie obronić 
słuszność koncepcji reżyserskiej 
oraz inscenizacyjnej w dyskusji 
z komisją dyplomową Wówczas 
otrzymają świadectwo, dokumen 
tujące ukończenie pełnych stu­
diów reżyserskich oraz uprawnia­
jące do reżyserowania Oraz in­
struowania przedstawień i prac 
w teatrach amatorskich woje­
wództwa katowickiego. Wytrwa­
łym 1 ofiarnym pracownikom o- 
chotniczego ruchu amatorskiego 
przekazujemy za pośrednictwem 
,.Kroniki Beskidzkiej" serdeczne 
życzenia, aby zdobyte kwalifika­
cje zostały w jak najkrótszym 
czasie dostrzeżone przjz kierów 
nictwo naszych wiejskich 1 miej 
skich domów kultury i •'wietlic 
— za czym powinno pójść zaan­
gażowanie również i tych absol­
wentów, którzy dotychczas jesz­
cze w umiłowanym zawodzie nie 
pracują.

LEOPOLD DUTKIEWICZ 

Jest pewna koni jkwen- 
cja w dążeniach progra­
mowych i repertuaro­

wych Państwowego Teatru 
Polskiego: co roku placówka 
nasza stara się zaprezentować 
nam interesującą sztukę z 
czeskiego dorobku dramatur­
gicznego. Raz będzie to klasy­
ka .kiedy indziej rzecz współ­
czesna. Założenia jak najbar­
dziej słuszne. Dzięki temu set­
na bielska przejęła na siebie 
-olę ambasadora czechosło­
wackiej literatury w Polsce. 
Znajduje to wreszcie uzasad­
nienie i w osobistych kontak­
tach teatru i w jego położeniu 
gs ograficznym. Bielsko lezy w 
pobliżu granicy, zaś obszar 
działalności objazdów ej na­
szej sceny roz&ąga się w du­
żej mierze na tereny Śląska 
Cieszyńskiego i Żywiecczyzny.

W tym poszukiwaniu reper­
tuarowym Państwowy Teatr 
Polski zanotował również pew­
ne sukcesy ,Mam na myśli cze­
chosłowackie prapremiery. I 
tak prawdziwym wydarzeniem 
scenicznym był utwór pisarza 
słowackiego Peter Zvona — 
Bal pożegnanych”.
Obecnie jesteśmy świadka­

mi nowej prapremiery — tym 
razem jest to sztuka autora 
czeskiego, niezwykle utalento­
wanego, Vratislava Blažka — 
..Za dużo dobrego na raz”.

Pisarz pochodzi spod Karko­
noszy. Urodził się na Nacho- 
dzie, w roku 1025. Rozpoczął 
karierę pisarską stosunkowo 
wcześnie. Pierwsze Laszki pi- 
sze bowiem w okr »sie gimna­
zjalnym. Vratislav Błażek jest 
pisarzem-satyrykiem. Koncen­
truje swoją uwagę szczególnie 
na komedii.

Pierwszą jego sztuką, napi­
saną w 1947 roku, będzie 
„Król nie lubi wołowiny”. Zo­
stała ona wystawiona w Pla­
dze w Teatrze Satyry i zdoby­
ła mu od razu olbrzymi roz­
głos. Konstrukcja tego utworu 
jest niezmiernie interesująca. 
Składa się bowiem z szeregu 
skeczowo i omyślanych obra­
zów, pow ązanych oczywiście 
w treściową całość Główny 
bohater, pan Kial, w rysunku 
satyrveznvTn zbliżony iest do 
postaci Szwejka, aczkolwiek 
reprezentuje zupełnie inne ob­
szary myślenia. !,Król ni lubi 
wołowiny" doczekał się na sce­
nie Teatru Satyry 375 przed­
stawień.

W rok później na tej samej 
scenie zobaczyliśmy drugą je-

5 
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiiiminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

cy artystycznej pozwoliły prze­
łamać wszystkie trudności.

A trudności było sporo — i to 
nie tylko po stronie słuchaczy. 
Największe bowiem były trudno­
ści natury organizacyjnej. Stu­
dium bielskie, zorganizowane z 
inicjatywy i przy »yczhwym po­
parciu Prezydium MRN następ­
nie zostało przejęte przez Woje­
wódzki Ośrodek Kulturalno-O­
światowy w Katowicach. Padla 
wówczas propozycja przeniesie­
nia studium do Katowic, co bv- 
ło jednakowoż dla słuchacz^ ab­
solutnie nierealne “ względu na 
niemożność dojeżdżania na wy­
kłady. W tej sytuacji zdawało 
się. że studium umrze śmiercią 
naturalną Gdyby nie osobista 
interwencja I izvbka pomoc ze 
strony pr rewodniczączego Prezy 
dium MRN oraz życzliwe pop ar- 
cie ze strony Egzekutywy ów­
czesnego KM PZPR — tak by się 
nieuchronnie stało.

W tych chwilach zwątpienia 
ujawniła aię energia człowieka, 
któremu miasto nasze zawdzię­
cza wiele na odcinku popularyzo 
wania kultury artystycznej. Mó­
wimy o artyście PTP, Mieczysła­
wie Dembowskim.

Studium korzyctało w szerokiej 
mierze z pomocy dyrekcji PrP, 
która umożliwiła przeprowadza­
nie w teatrze zajęć praktycznych. 
Współpraca z teatrem wyraziła 
się również w ułatwieniu słucha­
czom korz.ystama z prelekcji or­
ganizowanych dla zespołu PTP 
Słuchacze studium mieli możność 
wysłuchania w teatrze ciekawe­
go wykładu Bohdana Korzeniew­
skiego. Uczestniczyli oni rów­
nież. w obozach szkoleniowych, 
urządzanych staraniem WOK-O 
w GLwicac ; Katowicach, gdzie 
zresztą bielski zespół zatai w ell 
minacjach pierwsze miejsce.

Skład osobowy wyki: ďAców 
gwarantuje pełne osiągi lęcie ce­
lu, jakim jest pogłębienie wie­
dzy plastycznej I popularyzacja 
zagadnień kultury plaslvcznej 
wśród młodych przedst wicieli 
społeczeństwa.

Sprawami malarstwa 1 jego 
technik oraz wybranymi zagadme 
niami historii sztuki zajmuje się 
Janina Pochop, cń; Zbigniew
Bielewicz omawia zagadnień a 
kompozycji; problemy grafiki 
wykłada Krystyn» Mazarowa, a 
metodykę nauczania 
przekazuje 
Koziana.

Ognisko, 
my nazwę, 
plastycznej 
nego dla Wychowawczyń Przed­
szkoli, którego dyrekcja, doce­
niając wagę tej inicjatywy, przy­
jęła słuchaczów w swe gościn­
ne progi.

W pomyślnych ""trunkach pra­
ca Ogniska na pewno przyb>erze 
charakter pow żnych studiów 
plastyczno-meloc ycranych

(A. B.)

W tym roku po raz pięty już z kolei obchodzić będziemy 
Tydzień Ziem Zachodnich, organizowany corocznie w naj­
piękniejszym miesiącu roku — w maju. Staraniem Zarzą­
du TRZZ w Bielsku-Białej V Tydzień Ziem Zachodnich 
otrzyma szc zegółnie uroczy Ue ramy. Obok tradycyjnych 
już konkursów — fotograficznego i młodzieżowego, które 
trwać będą jizez kilka miesięcy, bielsk] oddział TRZZ 
przygotowuj! >iały szereg innych ciekawych imprez.

Uroczyste ści V Tygodnia Ziem Zachodnich przebiegać 
będą od ł do 15 maja. Zapoczątkuje je ogólnomiejska aka­
demia 7 maja w Domu Muzyki. Organn itorzy postarają 
się o sprowadzenie do Bielska-Białej wystawy prac nie­
których plastyków Ziemi Lubuskiej. Dla młodzieży zosta­
nie zorganizowana wieczornica z bogatym programem ar* 
tystycznym. W wielu zakładach pi ty odbędą się prelek­
cje na » .maty związane z obch idem Tygodnia Złem Za­
chodnich.

Cenną inicjatywę wykazał na zebraniu zarządu TRZZ 
przedstawiciel ZMS, który zapowiedział daleko idącą po­
moc aktywistów ZMS przy zakładaniu nowych kół TRZZ 
w zakładach pracy oraz w przygotowaniach obchodów 
V Tygodnia Ziem Zachodnich. (wl)

Oferty przyjmuje biuro Spółdzielni do dnia 15 
kwietnia 1962 r. 75kr

to bodaj najlepsze osiągnięcie 
scenopisarskie autora. Sztuka 
spotkt la się również z najlep­
szym przyjęciem u publiczno 
ści.

Zdzisław Hicrowski tłumacz 
tej komedii, tak o niej pisze: 

„Komedia ta realiami swy­
mi tkwi mocno w stosunkach 
czechosłowackich, atakując 
pewne zjawiska u nas prze­
zwyciężone. Niemniej jej sens 
zasadniczy jest zawsze aktual­
ny, a pewne zagadnienia mo­
ralne, które znalazły się w jej 
orbicie, godne są bacznej uwa­
gi. Interesująca akcja żywy 
dowcipny dialog, wyraziste 
sylwetki niektórych post ci. 
dobre sytuacje — oto jej dal­
sze zalety..."

„Za dużo dobrego na raz” re­
żyserował gościnnie w Pań­
stwowym Teatrze Polskim — 
Walerian Lachnitt. Scenogra­
fię opracował — Zdzisław Ko- 
releski. W rolach głównych wy 
stąpią: Maria Zapolska. Czesła­
wa Pszczolińska, Iwona Ma­
tuszewska, Mieczysław Dem­
bowski, Stanisław Szymczyk, 
i Romuald Michaiewskl.

wie ..męski”. Główne role po­
wiel zono znanym aktorom, 
Niemczykowi 1 Karewiczowi. W 
filmie tym zobaczymy także 
zwierzę a polarne, tresowane 
niedźwiedzie oraz autentyczni 
psy eskimoskie, którymi opie­
kuje się najprawdziwszy Eski­
mos.

— Ciekawe gdzie w Polsce ma 
leziono kawałek Grenlandii?

— Część zdjęć została zrobiona 
na Spitsbergenie a obecnie ca­
ła ekipa przebywa w Tatrach, 
gdzie aura — jak na zamówienie! 
W okolicach Czarnego Stawu 
znaleźliśmy prawdziwie gren­
landzki krajobraz.

— Kiedy n*.- l”pi zakończ nie 
zdjęć?

— W maiu a niedługo potem 
film wejdzie na ekrany.

— Dziękujemy za wywiad 1 *y 
czymy sukcesu również i w dzio 
dżinie dziesiątej muzy...

Rozmawiała:
BARBARA K*MYKOWA

widzów, również ceniono i 
oszczędzano. Nie jesteśmy — 
ani gospodarczo, ani kultural­
nie — Polską powiatowa. Oglą­
damy wspaniale spektakle w 
telewizji. Oglądamy dobre fil­
my. W zespołach amatorskich 
mamy m. in. zdolnych» mło­
dych iluzjonistów, którzy nazy­
wają swe wy: tępy na estra­
dzie, po prostu, pokazami zręrz 
noici. Nie chcemy pościć na de­
skach naszych domów kultury 
czy domów muzyki takich» 
pełnych nieporozumień, „tea­
trów".

Ktoś może powie: .»przesa­
da". Ktoś inny, „że to też po­
trzebne"...

Możliwe.
Ale» komu?...

Karewicz i Niemczyk jako Niemiec i Polak, którzy 
w śniegach Grenlandii są

— Prostrr. o kilka «łów na 
temat scenariusza.

— Scenariusz jest oparty na 
napisanej przez nas noweli, . Na 
biaivm szlaku”, będącej częścią 
książki o tym samym tytule. 
Akcja tego bogatego w przygo­
dy filmu rozgrywa się na Gren­
landii, podczas drugiej wojny 
światowej. Na bezkresnym śnie­
żnym pustkowiu znaleźli się 
przez splot okoliczności, sam na 
sam — traper polski w służbie 
duńskiej i Niemiec, dowódca 
tajnej stacji meteorologicznej. 
Główny wątek opowieści jest o- 
snuty wokół konfliktu dzielące­
go tych dwoje ludzi. Są wroga­
mi, jednakże jeżeli wspólnie nie 
będą walczyć z naturą, zagraża­
jącą ich życiu, zginą. Czy w ta­
kich momentach zapomina się o 
wzajemnych antagonizmach? Od 
powiedź na to pytanie da właś­
nie film ,.Na białym szlaku”.

— Czy rzeczywiści nie z igra 
w nim żadna kobieta?

Tak, to jest film prawdzi-

W ubiegłą sobotę odbył się 
koncert uczniów Liceum Mu­
zycznego Warto podkreślić, ze 
koncerty organizowane przez 
nasze Liceum Muzyczne, mają 
duże powodzenie wśród naszej 
publiczności, i że na ostatnim 
koncercie sala była w zupeł­
ności zapełniona.

Program koncertu był inte­
resująco zestawiony. Op-ócz 
występów orkiestry, która 
bardzo dobrze odegrała ix>"l 
batutą prof. Drozda Uwerturę 
Bacha i „Concerto Grosso" — 
Corelliego i kapitalnego wy­
stępu choru pod dyrekcją 
pnof. Porwierza. usłyszeliśmy 
tym razem i duety, tercety i 
kwartety, doskonały zespół 
skrzypcowy 12 skrzypków 
uczniów prof. Szurmana i wie­
lu solistów.

Największe bodaj powodze­
nie zyskał występ J. Koniecz­
nego (ucznia prof. Nanckiego), 
który odegrał na kontrabasie 
koncert Dragonettiego. Dobrą 
technikę wykazał A. Gorkie- 
wicz. w interpretacji koncertu 
Mełedorfa, na trąbkę.

Ciekawą nowością był rów­
nież występ klarnecisty A. 
Siwca i duetu flecistów Hen­
ryka Szopy i Krystyny Jur­
czak, którzy odegrali fragmenl 
„Łabędziego jeziora" — Czaj­
kowskiego

Z naszych ..starych znajo­
mych’ z wielu udanych wystę­
pów publicznych trzeba dać 
najbardziej pozytywną ocenę 
Barbarze Kósce, uczennicy 
dyr. Dunikowskiego i obu bra­
ciom Pytlom — pianiście Zhip- 
nirwowi i skrzypkowi Roma­
nowi.

Nie można pominąć bardzo 
zdolnej pianistki Marii Do­
brzańskiej uczennicy prof Ta 
newskiego, występu śrńew.ika, 
ucznia prof. Drozda, Adam­
kiewicza i dobrego wioloncze­
listy Jana Procner i, któremu 
można jedynie zarzucić pewien 
brak temper imentu w inter­
pretacji utworu. Nie zawiódł 
i przedstawiciel rogu, Jan 
Bródka, który bardzo czysto 
odegrał „Andante cantabile” 
— Concerna. Dodatnia ocena 
należy się również Krystynie 
Rąezce, która wykonała Etiu­
dę Szymanowskiego.

(L. B.)

Początkowo miał to być tylko 
patronat plastyków nad jedną ze 
szkól podstawowych w Czecho­
wicach. Patronat polegający na 
otoczeniu op eką nauczania ry­
sunków. inicjatywa okazała się 
bardzo potrzebna i przybrała 
"nzmiary akcji w skali p .wlaio- 
wej; obecnie spełnia już niemal 
rolę ogniska krzewienia kultury 
plastycznej wśród nauczycieli 
< zkól pod. awowych naszego po­
wiatu. Opracowując program 
prac ognisaa. główny nacisk po­
łożono na z poznáme słuchaczów 
z problemami artystycznymi i 
twórczymi plastyk:, na oracę 
warsztatową oraz demonstrację 
różnorodnych teel.mk malar­
ek ch. I graficznych. Metodyka 
Jí * 1 * * * * jeden z przedmiotów, uczyć 
będzie um.ejętności orzenoszienia 
tw -ciych problemów plastycz­
nych na teren szkolv, w trudnej 
dZ’euzinie nauczania rysunku.

Krzykliwe, bezczelne afi­
sze obwieściły miastu, że 
..Teatr Iluzji ».Salrano" 
teystąpi to Domu Muzyki. Pu-

b-tczność zebrała się na wi­
downi t... w tym miejscu za-
Czely się mep -rozumienia.

Trzebo lojalnie przyznać, że 
»•czołotpg iluzjonista polski” p. 
Salrano znakomicie bawił wi­
dzów popisami zręczności. Po­
została natomiast część wie­
czoru zmusza, niestety» do uży­
cia słowa — nietakt. Nietakt w 
stosunku do widza.

Czytamy np. na afiszu słowo 
..reżyseria“ i na widowni do­
chodzimy do wniosku, że jest 
to — kiep.ki żart. Nie można 
przecież nazywać reżyserią 
ua*aw’onppo na scenie — do 
mdłości banalnego i w złym 
guście — obrazka z ».Dalekiego 
Wschodu", uktoieconego posta­
ciami bardzo skepo odzianych 
odalisek. Służki haremu (w in­
nych momentach ,»Mambo- 
girls") wykonywały chaotycz­
ny taniec, którego ideą było 
nawoływanie do natychmiasto­
we j realizacji podszeptów zmy­
słowość'. Inne sceny obfito­
wały również w żenująco nie­
smaczne nagości; podlane były 
tłustym sosem zalatuiacym 
mocno pornografią Jeśli reży­
serię nazwałem kiepskim żar­
tem» to takie (figurujące na 
afiszu) terminy i określenia 
jck: „kierou-nirtwo artystycz­
ni. ', ..Kierownik L teracki i 
Administracyjny" (brawo! jaka 
oszczędność etatów!), oraz ».sce­
nariusz wg pomysłu..." wpra­
wiają, wprost, w stan osłupie­
nia. Komentarze są tu bezsilne 
i chyba zbyteczne.

W sumie — zagadnienie za- 
krawa na niesmaczną kpinę, 
na skandal» zgoła nieartystycz­
ny

Wystarczyło przecież spoj­
rzeć: „iluzyjnle" odcięta głowa, 
półnrpie mambo - girlaski, kil­
ką reflektorów i zaraz — 
,»Teat ť'?...

Wiemy — należy cenić wkład 
procy zespołu, wysiłek ludzi. 
Owszem, cenimy i włośnie dla- 
leg-j wymagamy, aby i nas»

Pedagodzy stworzyli v'szelkie 
w runk' do tego, by dorośli 
„uczr.'Owie“ mogli zasmakować 
pr, wdąiwej atmosfery sztalugo­
wej pracy artysty-plastyka.

go komedię pt. „Gdzie jest Ku- 
tiak?’’. Pisarz zaatakował bra- 
koróbstwo. biurokrację, niedo­
ciągnięcia w dystrybucji i tym 
podobne zjawiska. W słowniku 
biograficzni m współczesnych 
pisarzy czeskich zarzucono te­
mu utworowi brak bohatera 
pozytywnego. Pamiętaimy, że 
i u nas aż nazbvt chętnie szer­
mowanego swego czasu podob­
nymi uwagami krytycznymi. 
To jednak zniechęciło Błażka 
i na następną jego sztukę trze­
ba było czekać aż 10 lat.

„Trzy życzenia" zostały za­
prezentowane w 1958 roku. Na 
warsztat wziął Je wówczas 
praski Teatr Komedii. Sztuka 
zyskała znowu duży rozgłos i 
przysporzyła autorowi wiele 
popularności Opierała się na 
pomyśle bajkowym. Drobna 
grzeczność wyświadczona w 
ramwaju - jak się okazało 

,.Dziadkowi Mrozowi" — po­
zwala bohatf rowi na realiza­
cję trzech życzeń. Perypetie z 
nimi związane były przezaba­
wne.

Rok 1960 orzynioeł komed’ę 
,.Za dużo dr brego na raz”. Jest 
9niiHiiniiiiinniiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiii|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiitiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiHi"n

Enówiq Alina i Czesław Centkiewiczowie
„NA BIAŁYM SZLAKU”, to tytuł nowego polskiego filmu, 

będącego obecnie w stadium realizacji. Scenariusz do tego fil­
mu nap sah Alina i Cztslaw Centkiewiczowie, znana para 
naukowców — badaczy polarnych 1 zarazem literatów. Pań­
stwo Centkiewiczowie, udzielili nam odpowiedzi na kilka py­
tań, dotyczących nowego filmu.
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się na Innych wielkich mia­
stach polskich, postara? się 
o miłą niespodz inkę dla 
rfwych klientów.

Wystarczy orzejść się po 
m.eście 1 oglądnąć wystawy 
sklepów obuwniczych, by 
przekona^ ilę o dość dużym 
wyborze damsk ego i męskie­
go obuwia wiosennego. Bar­
dzo mo-irie męskie i damsk e 

antofelKi o ściętych czub­
kach można nabyć w cenie 
r d 180 zł. wzwyż. Obu w e
tych fasonów ,,na gum è" 
jest jaszcze tańsze.

Nareszcie mamy w czym 
poTvmasič.

Ní gie oc.eplenie, które na- 
ełąp<ło pod k mieć ubiegłego 
tygodnia spi wodowało gwał­
towne tajanie śn egu, szcze­
gólnie w partiach górskich. 
’.V ciągu trzech d 'słownie 
dni zszedł całkowicie śnieg 
z Dębowca I Telewizja zmu­
szona była odwołać dziecięce 
zawody harcerskie.

Najcieplejszym dniem w 
br. była sobota 31 marca, kie 
dy w Bielsku - Białej odno­
towano w cieniu 15 stopni C. 
W tym samym dniu, w pói- 
nycl; godzinach w eczornych 
n.r'.tôrzy mieszkańcy widzie­
li jasną błyskawicę, która 
nad B elókiem przeczyła nie­
bo z zacnodij na wschód. 
Grzmotu słychać n.e było.

WIOSNA W SKÏFPACH 
OBUWNICZ1";H

N-irnszcie doczekaliśmy się 
takich czasów. ż< obuw n 
wiosennego nie trzeba kupo­
wać już w lesiem, a zimo­
wego w lec e B elssi han­
del uspołeczniony, wzorując 

CZY MOZNo ZOSTAĆ 
„JASKINIOWCEM" ?

Taiemmce podziemnych 
grot i jaskiń od wielu la! po- 
zostają atrakcją turystyki 
górskiej. Podobnie jak wsp.- 
naczka górska. przyciągają 
one wielu zwolenników tej 
formy turystyki Nic dziwne­
go zresztą — pi\nno podziem­
nych grot urzeka każdego, 
kto wejdzie w labirynt kory­
tarzy i sal.

Warszawsp Klub Speleolo 
gów PTTK organ zuje od cza­
su do czasu kursy taternic­
twa taskiniowego ila począt 
kujących.

Przy bielskim PTTK istnie­
je również sekcja „jyeleolo- 
giczna, Której kierownikiem 
jest ob. Jan Hofman. Pod jej 
adresem k erujemy zapy ta- 
n e czy nie m żna by zorga­
nizować podobnego kursu w 
Beskidach .tym bardziej, iż 
za nteresowanie tatemic- 
t.i’ im jaskiniowym wśród 
domorosłych gi otołazów jest 
duze.

Krzyżówka

Znaczenie —yi-zóm:
POZIOMO: 2 — afryluAakl 

krewnla* naszrgo bociana, a — 
grecki Mara, '0 — ducbo rry 
Buddy lub co. ni .-iknli IZ — 
król zwierząt, 13 — li dnortk 
m«cy elckti rożnej 1S — rośli- 
n- prz niy<.l"wi., 1# — zatoka 
Morza C-erwont go, U — ni w- 
ea Poanala 20 — lodu lub z 
>elaza, 21 — znaczek pocztowy, 
23 — postępowy pisarz b-azy- 
llj ki, M — auatrrlijrki r‘ruś,

27 — do nr, rowanta p tpy, Zf 
— trincuski burmistrz, *1 — 
waga opakowania, 33 ko­
koszka, 33 — wl iscldel -tat­
ków 1 andlowych.

-JONOWO: i — uroczysty 
•trój z — ptal morski, 3 — 
mocniejszy od król i - mar­
ka itaryrh polskich ridro d- 
błonnkuw, 5 — gwarno w nim, 
• — blaty „roszek służący jako 
zasypka n «skórna, 7 — nie­
miecki po tępowy powleścio-

Budki telefoniczne, «dojące 
w śródmieściu stanowią swo­
iste eksponaty nlechlu.istwi. 
Trzeba mieć sporo odwagi, 
-ibj we<ść do ich wnętrza. 
Na podłodze walc, się tu 
mnóstwo śmieci i odpadków, 
zama tane brudem szyby ład 
wo prz -puszczają światło, a 
zapaszek przyprawi i o za­
wrót «łowy.

To wszystko świadczy o 
łym, że właściciel budek te­
lefonicznych — poczt . bynaj 
mmej ni- zawraca sobie gło­
wy dl alością o czystość.

Oczekujemy jak ni Jszyb- 
teiro zaprowadzenia porząd­

ku i to nie "lk„ .jaz kolo 
Wielkiej Nocy”, (k.y)

CiZec/p' •
'CIMMZJIMCIHVJI?,

W ostatnią niedzielę marca 
25. ni. jechało z Bielska-Bia­
łej o 10.15 autobusem PKS 
trzydziestu kliku pasażerów do 
Szczyrku Głównego. W Szczyr­
ku Głównym konduktor roz­
kazał wszystkim wysiąść.

— Dlaczego? — zapytali pa­
sażerowie.

— Bo pod koleiką jest tłok 
i dalej jechać nie można!

Nie pomogły żadne protesty. 
Różnicy cen biletów, pomimo 
żadań pasażerów — nie zwró­
cono. książki zażaleń — nie 
wydano.

— Co za ludzie! — krzyknął 
oburzony kierowca. Czego im 
się zachciewa!

Pasażerowie, spuściwszy gło­
wy, poszli piechotką do stacji 
kolei ki. Stwierdzili po drodze, 
że nie było wcale tłoku 
na trasie, więc autobus mógł­
by swobodnie przej echać.

A w parę dni potem przyszli 
do nas do Redakcji, z prośbą, 
abyśmy się po PKS-ie przeje­
chali. My zaś ograniczamy się 
tylko do podania faktów, któ­
rych dowodem jest m. In. 
znajdujące się u nas kilkana­
ście biletów z adresami pe­
chowych pasażerów. Te fakty, 
choć suche, aż nadto wystar­
czą do zmycia głowy. (key) 

pisarz autor powieści ..Budden- 
broockowle“, 9 — zwykle lepszą 
niż towar, U — zakole rzecz­
ne. lub ornament ciągły, 11 — 
niera jęty etat, 14 — przedmiot 
kupna i sprzedaży 17 — koby­
la ma mały.... 19 — mowa 
Miązana. 21 — tysiąc milime­
trów, 22 — przewód kanaliza­
cyjny, 24 — rzeka w Azji, 25 
miasto w Algierii, 31 — mia­
ra powierzchni. 32 — termin 
bokserski (skrót).

„Mleć®” 
ROZWIĄZANIU 

KRZYŻÓWKI Z NR 12
POZIOMO: styl, etui, auto, 

arba, ikona, dętka brat, Btói, 
kram, atoe.

♦ FILM FILM ♦ FILM ♦ FILM ♦ FILM ♦ FILM ♦ FILM ♦

..SZMINKA DO UST” ta­
ki nieco kosmetyczny i — 
obiecujący tytuł nosi film 
produkcji francusko - wło­
skiej, który zobaczymy w 
kinie „Apollo” (od W do 14 
kwietnia).

Baranki 
z mikronami

W okresie przedświątecznym 
wleirzą koniunkturę tzw. ..łat­
wego zarobku” rozmaici kom 
amatorzy- rodem ze Mi watne< 
tandety. Pojawiają alę więc 
stadami — baranki, zajączki, 
-urczątka — wazyjtkie robio­
ne z jakiejś nieokreślonej, lep­
kiej masy (— Czvsty cukier 
moja p^nl!’*), prze raźl'wie 
brzydkie a przede wszystkim 
- brudne. Ctęsu sprzedawca­

mi Ich są małe dzieci.
Przestrzegamy przed kupnem 

tych świątecznych „specja­
łów". Bi ranki produkowane 
1 sprzedawane w antysanltar- 
nych warunkach, bynaimnlel 
nie są tak niewinne, jak na 
pozór wyglądają. (Key)

PIONOWO: etui, yeti, tura, 
Imum, ok ęt, i ńej B, żbik, dą- 
ms, iłut włos.

NAGRODY Kę.ĄŻKOWB

r* - > irrwno rozwiązanie 
krzvzówkl z nr 11 nagród; 
V'ląz'.:owe otr-ymują: Mł. 
«’ wa Wiśniew aa z Bielski, 
Stanisław Kgraśity z Koconia 1 
Henryk Sołtyilk i Ludy .'.«i

Spcś-^a autorów rozwiązań 
krzyż! vki z nr 12 wylosował 
na ‘"lując osob., Marl ■ Sol- 
ali i ÏVm<«w , » ozerawskiego 
z Biriska-Bialel ora. OlłHetę 
DroźcJdk ą Komorowie Kr.

Z DZIEDZIC. Pumiędzy 
stacyam Dz'ecice a Chybie 
stłukł pewien podróżny w 
pociągu pospiesznym w wa­
gonie trzeciej klasy flaszkę 
śliwowicu, który się rozlał 
na podłodze. Drugi podróżny 
rzucił na po Iłogę r i-dcpalo- 
ną zapałkę co było powo­
dem. ze roclany płyn nagle 
się zapalił. Wstrzymano po­
ciąg, poczem ugaszono ogień 
bez trudności.

Z ' -ZECHOWIC. W nocy a 
niedz ell na poniedi. alek 
spotkało tutejszego gospc ia- 
rza Jakoba Paszka wielk.e 
nieszczęście, gdvż około pół­
nocy spaliła mu się uoszcze- 
tu ęłodoła wraz ze żywno­
ścią dla bydła 1 niektóre 
sprzęty gospodarskie w niej 
się znajdujące. Prawdopadob 
nie, ktoś złośliwy podłożył 
tam ogień. Bogu dzięki, że 
nie bvu wlelk ego wiatru, 
bo wtedy wszystkie ląsiąd- 
nie gospodarstwa byłyby się 
znalazły we wielklem nlebez 
pieczeństwie a i tak już dorr 
mi «ezkalny Paczka, Jako też 
stodołę drugiego sąsiada za­
czynały się palić, tylko szyb­
ka pomoc zatamowali tu 
ogień. Przy tej sj osobności 
trzeba nadmienić, że w na­
szej gm nie istnieje wielki 
brak sprrętów przy pożarze 
potrzebnych, lud’..? zbietalr 
cy się do o„nia przychodzili 
bez konewek, bez haków, 
bez drabinek, jlowem przy­
chodzili z próżnymi rękam , 
jąk gdyby się tylko Mkiemu 
niesyrięściu chciell przyglą­
dać. Nasz? gmina nie ma żad 
nej sikawki, a ta, która się 
znajduje w tuicjszym dwo- 
I ze nie jes* do iżycia, bo 
jest ,epsuła. Ludzie po naj­
większej części są w pomocy 
przy gaszeniu pc/iai u u e- 
zg! abni, ukazu'e się więc co 
nieczna potrzeba zaprowadzę 
nia w naszej gminie o hotni 
rzej straży ogniowej. Mamy 
przy tutejszym kosc eie na 
wet 3 stróżów nocnych, któ­

rzy się co noc odnai niają, 
każdy więc ma spoi obność 
przez dwie nocy się wyspać; 
lecz cóż czynią nasi pilni 
stróżów e? Nie czuwnlą, nie 
śpią. Ogień wspomniany był 
u trzeciego gospodarza oń 
kościoła i dworu, a stróż 
sam nic nie wiedział o ogn u, 
ani nikt w plebanii, ani we 
dworze. Przy naszych stró­
żach mógrby się tłoaziej każ 
dej nocy wkraść do kościoła. 
Gmina płaci ich de-emnie: 

ikoda więc tych pi Bniędzy, 
które ci 1 idzie pobierają ?e 
się to dość często zdarza, iż 
Stróże nasi spania pilnują, 
potwierd; a to inny wypadek, 
który się dopiert niedawn 
temu zdarzył. O północy 
przymesiono tu utopionego, 
aby go ztaż’ć w trupiarni; 
szukai." stróż,.-, którego jed­
nak przy kośc.ele nie byiu, i 
musiano dopiero zawołać k& 
proboszcza, aby odebrał uto­
pionego. W’ęc precz z taki­
mi stróżami 1 Tu trzeba usta­
nowić pewnego i silnego stró 
ża, ale nie dziadów, którzy 
u nas są stróżami nie p^zy 
dałnymi.

Dnia 5 kwietną- rb. sor’Ta 
się łeż stodoła w koloni Gra 
bowice u ml—larza ’erzego 
Fołty, gdzie tak samo ktoś 
ogień podłożył. Cóż to bę­
dzie, gdy tak dalej pójdzie?

Omilę dalej skręcił z szosy polną drogą ku wzgórze n- 
Droga wznosiła się w przerywanim teraz słońcu, bo 
tjlko miejscami, pośród szczytów, widniał zaoh<td Niu- 
co dalej rozwid’a’« się. U styku wideł stał kościół bez 

wieżycy, biało malowany, pośród nieogrod wiych, rozs’pa- 
nych bezładn!e ubog ch nagrobków , kamienia i mogiłek 
znaczonvoh tylko rzadkami odwróconych dnem d.- górv. szkło 
nych słoików, glinianych garnuszków i ulrmków cegły.

Nir zastanawiał się Podjechał do kościoła, zawrócił 1 za­
trzymał samochód orzodem ku rozwidlen u ku g.nącej za 
zakrętem drodze, którą pi zvbvł prueti chwilą. Zza tego wła­
śnie zakrętu sljazał zbliżającą . ę platformę no dłu^o jasz­
cze nim e ę "kazała Po em posiyszal ciężabówścę Zjeohnla 
z gór, zza jego pleców, szybko, pojawiła się n«espodzi"nie. już 
zwalniając — turion o płytkim pudle przykr j tym niską bre­
zentową budą.

Np różuj dleniu zjechała z drogi 1 zatrzymała się; potem 
znó.v byłe słychać platformę, potem zobaczył Ją dwóch 
jeźoźców wyjeżdżających zza zakrętu, z ciemności, a ną 
d’-odze, kolo furyon-i stał teraz męźczj zna. którego Stevens 
od raz-u rozpoznał. Był to Tyter Ballenbaugh, fur ner. żona­
ty, obar-zonv rodź ną, pisisda)ącv op nię człowieka niezi 
łeżnego i pwałtownego, urodzone w t-m okręgu. Wytechał 
na Zachód, potem wrócił ciągnąc za sobą, niby czad, plotki 
o sumach w rgr-nych nieuczciwie, szulerka Ożenfi się. ku- 
t>£ zien" ę i n pda iv.ę-ej nie Tał w karty, były jednak lata, 
faedv Bastąwiał niemy, kupował bądź sprzedawaj ni. pniu ba- 
w^łr.ę za gotówkę Teraz zaś stał bez ruchu na drodze koło 
furgonu. w"soki. okrvty kurzem. 1 mówił coś cichym gło- 
eem do luAd c platformy, obol, niego zaś stal drugi jeszcze 
mężczyzna, w białei koszuli, którego S‘evene nie poznał, na 
którego zrenłą n.e patrzył.

Dłoń Jege opadłr ku kluczykowi, silnik zawarczał 1 wóz 
Mnewu ruszył Zapulił św alla, wyjechał prędik > z cmentarza 
na drogę ku platf irm.e. Mężczyzna w Białej koszuli wisiko- 
cz’ ł. krzycząc coś, na stop eń Wtedy Stevens go pr«’nał: 
młodszy bitt Tylera, przed laty wy«echał do Memphiuu, 
gdz e się podobno najął podczas stra jku włókniarzy do uzbro 
jonej straży, a od paru lat przebywał u brata krvjac eię. jak 
mówiono nie przed policją, lecz przed jakimi, Tzyjac olm. 
L Memphisu, czy przeJ drwnymi wspólnikami Nazwisko je­
go pojawiało nie od czasu do czasu w protokołach z bójek 
i awantur podczas zabaw wiejskich i majówek. Faz zatrzyma­
li go dwaj policjanci . zamknęli w w.ęzieniu w Jefferson, 
gdzie pijany, jak w każdą sobotę, przechwalał się przeszły­
mi sukcesami i pi zeklinał teraźniejsze swe szczęście 1 ztar- 
szegr bratą, który mu kaze pracować na roli-

— Kogo, do cholery szpiegujesz? — wrzeszczał teraz.
— Br>vd — powiedział starszy Bailenbaugt.. Nawet nie pod. 

niósł gloďu — Wracaj do wozu.
Rosłj chłop o posępnej twarzy stal nieporuuizony 1 wpa- 

trewał s ę w Stevensa blidymi. chłodnymi, bez żadnego wy­
razu iczar.

— Jak się masz. Gawin — powiedział.
— Jak pię m, sz. Tyler — o-rzdkł Stevens. — Zabierają 

Lonrt j "go?
— Może się ktoś rprreciw'a?
— Ja nie — powił dziul Stev. ns wysiadając z samochodu. 

•— Pomogę przemość.

Potem wrócił do won. PI-1 form o di "chała furgon cof­
nął się i zawrórij nabierając szybkość przemknęły dwi« 
twarz« — w jednej Steven; nie dojrzał teraz wściekłość, 
lecz strach; w drugiej widniały tylko nieruchome, chłodne, 
wyblakłe oczy. Pęknięty szkiełko tylnego światł. -nikłe za 
górlcą. A numer rejestr; cymy mają z ikrę m Ok.itoba — 
pomyślał.

t»t istępnepo popołud’’1» pochowano Lonrie'go. Wyprowa- 
IW dzeme odbyło gię z domu Tylera-

Steven„a tam nie byio.
— Joe'go chyba t-lrże nie było — powie izial. — Kukła I,on- 

ïiie’go.
— Nie. Także nie było Rank'em w niedzielę ludzie poszli 

di" IcFi zagrody obejrzeć niewód, ro powiadają, jeszcze farr 
siedział, szuikai Lonn.e‘go. A«e na pogrzebie rue był. Choćby 
go nawet tfaz odnalazł, choćby się przy mm pcjożył, Jut i
ak nie posłyszy Jego oddechu.

■- Nie — gowizdzi-tł Stevens-

POMAD HfOMW
rtUMAClYi H.ydJffOUi/CI

Pojechał owego popchidnią d<> Mottst«wn, stolicy okręgu 
Okatołia. A choć to bvla niedziela i cho< sam nie w -dziił, 
czego szuk: — rozp-zn ił o4 raz>i, że szuka tego właśn e, 
k'edy natrafił na agenta towarzystw« ubezp eczeninwego któ­
ry jedenaście lat temu wystawił pobsę nr życ.e. na p eć *y- 
siecy iolarów albo rlwa razy tyle w raz.e śmierć z nie­
szczęśliwego przvpadku, na nazwl.siko Lonnie'go Grin- 
nup’c. a na korzyść Tylera Ballenbaugh’a.

’V. zyistko tyło w poizidku. Doktor badający Lonn e'gn 
n'pdy go pi zedtem nie widział, ale od iat znal Tylera, a Ix>n- 
n e postawił swój zn&K na wniosku i Tyler wp acij pierwszą 
wpłatę i płacił wszyntk e nas'çpme, aż do konch.

N.e i tym szczególnie tajemiuczego nie było chy'iii to, 
że transakcję przeprowadzono k obcym nieście, ale Steven 
zdawał sobie sprawę, że to także nie było dziwne.

Okręg Okuł iba latał tuż za rzeką, trzy m le od miejsca, 
gdz.e .n asœkal Ballenbau<h i Stevens wiedział, że nie tv!ko 
Tyler ma grunty w jednym okręgu rachunek banko w w 
innym, że s unochód, czy ciężarówkę także kinuje w in­
nym, zgodnie z przyrodzoną wieśniakom aćaw sty.zną b ’ć 
moru skrytą nieufnością nie do ludzi w*białyrb <ołn;er-y-

kach «-hybę, ale w ogó e do bruków i elektryczności.
— To znaczy, me zawiadamia jeszcze "owarzycwa". —za­

pytał agen*.
— Nie. Ch ilbTi. zęby pen pmyjąl roszczenie, kiedy się 

tuta, z nim zgłosi i wvjain.il mu, że załatwienie potrwu oko n 
tvgodn ą. Pro izę potem odczekać trzy dni i wzw- : go do
wego buira na nziewią+ą czy na dzits ątą rano naste~nepo 

dnia; i ! roszę mc mu nie mówić — dlaczego, ani do co. 
Kiedy będz e już par pew;en, że to wezwani. « Tzyr-'d, pro­
szę zadzwo.uć oo mnie do Jefferson.

WT szaiuhz y czesnvrr rankiem niemal o iwie e, prze­je łam’l” się fala uipelów. Stevenson leżał w ló*ku yrzy- 
glądayąc się i przysłuchując trzaskom i błvekorr i 

gr-m ącej wśi ,eklot deszczu i rozmvélzl o lego dudn eniu, 
o kanałach, które żłobi gwałtowna, mulastej ba, vy węda wo­
kół samotnej, surowej mogiłki Lonnie'gc na n pm ragór- 
ku kolo kościoła bez wieżycy; o tym, że dźwięk t«m zagłusza 
p isk wzbierającej rzeki w brezentov'oblaszane-j chacie, 
gdzie gbjchon emy chłop ec c ągl° jeszcze pewmo .zzeki na 
powrót Lonme'go Jo domu choć wie. że coś się stało, nie 
wiedząc jednak jak, ani dJac’ego. Nie wiedząc Jak. myślal 
Stei ens Jakoś musieli ro nabrać. N«wet tlę nie zatroszczy­
li, zęby i Jego sprzątnąć Po prostu — nabrała gt».

W czwartek wieczorem dostal telefoniczną wiadomość od 
agenta z Mottstown że Tylei Ba.lenbaugh złożył wn.osek-

— W norządśu — powiedział Stevens — Proszę mu w J5v- 
mednałek posłać wezwanie na wtorek. I k’edy bedzie pan 
pewien, że to wezwanie otrzymał, proszę mnie zawiadom ć.

Odł ii słuchwkę. Grim w poker a z człc wi-kiem, o któ­
rym wiadomo że to Kimler - Ja nim nie jestem _  mvjlaj.
A le g-> przecież zmusiłem do dokupienia kart I wie, kto 
ni«n gra.

K dv w.ęc n® tępnepn poniedziałku wieczorem nadeszła 
k ejna w.adomość, więdnął to tylko, co sam jrobi. Prz-BzJ< 
mu na myśl, żeby p, os ć szeryfa o ryimoc. albo zabrać ze so- 

kogoś z pr wjac ół. Ale ni /et przyjaulel nie uwierzy ze 
irzrm ,m w ręko atm mą kartę — powiedział sobie — chi 
eiaż Ją trzymam. Bo Jeden człowiek, nawet nfflitderca — m> . 
tnr, może mieć yewnośc że wszystko po «obie uprzątną) Ale 
g i” J?s ici dwóch, żaden nie ma pewności, ezy drugi m oś 
nie naplątak

Ostateezn * pojechał sam. Miał rewolwer Przyjrzał m«i się 
i schował z powrotem do szuflady Nikt mnie przynajmniej 
a niego nie začti teli powiedział sobie. WvjechaJ z miasta 
o pierwszym zmierzchu.

Tym razem nie zatrzymeł sie przy ciemnym ««Klapie koło 
szi^y Dotarł od razu do polnej drogi, którą jechał dziewięć 
dn« temu, ale teraz skręcił w prewo. zrobił j«wzcze ćwierć 
mili i wjechał w zaśmiecone podwórze, kieruiąc ja świa­
tła n# tonreą w mroku chatę. Nie gasząc ich. wysiadł i ru­
szy?! w jaskrawym żółtym blasku ku chacie, wołając:

— Nate! Nate!
Po chwili usłyszał głej Negra, choć w chadt dalej było 

ciemno.
(Dofcończen w astępnym lumerze)

wvjain.il

